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Zaprzysiężenie Hindenburga 


Nacjonaliści niemieccy postanowili wyzyskać 
«wybór Hindenburga dla monarchistycznej agitacji 
w republikańskim Berlinie. Postanowiono tedy u- 
rządzić uroczysty wiazd nowo obranego prezy- 
denta Rzeczypospolitej do stolicy, a następnego 
dnia wyzyskać agitacyjnie uroczystość jego za- 
przysiężenia. Sytuacja dla nacjonalistów była ko- 
rzystna, gdyż demokratyczni przeciwnicy wobec 
obranego prezydenta nie mogli wystąpić z kontr- 
аріёасја i ograniczyli się do pewnej rezerwy. Prawe 
skrzydło demokracji chciało czynnie przyjmować 
Hindenburga, przytłumić wrażenie Hohenzoiler- 
| nowskich czarno-biało-czerwanych chorągwi, re- 
mublikańskiemt czarno-czerwono-złotemi barwami, 
| wystąpić z łakiemi sztandarami na ulicy i szpale- 
rowi cząrno-biało-czerwonemu przeciwstawić li- 
£zniejszy czarno-czerwono-złoty. Słowem, prawi- 
ca demokracji giona nie rozpoczynać walki i 
współubiezać się.z narodowcami o wpływ na Hin- 
denburga. Socjal сї na czele lewicy demokratycz- 
nej chcieli odrazu wyjaśnić sytuację i zapawie- 
dzieć, że na powolne przesuwanie się polityki Hin- 
denburgowckiej ku monanrchizmowi odpowiedzą 
natychmiastową walką w parlamentach i wszyst- 
kich instytucjach publicznych. Zachodzi bowiem 
obawa powolnego przygotowywania gruntu ze 
strony prezydenta i jego otoczenia dla powrotu 
monarchii. 

Sztandarów  czarno-biało-czerwonych można 
było widzieć znacznie mniej, aniżeli w czasach 
wyborów. Trochę markotno zrobiło się zwycięz- 
com z walki wyborczej i pragnęliby nie występy- 
wać zbyt jaskrawie. 

Republikańskich chorągwi okazała się jeno ma- 
ła część, gdyż większość demokracji trzymała się 
taktyki skrajnej Ł і. wstrzymania się od wszelkich 
Z l wy WGPW. 
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aktów hołdowniczych. W szpalerach demokracji 
wcale nie było. * 

Mimc sprow: dzenia licznych cddziaiów faszy- 
stowskich szpalery były cieniuchne, za szpalerami 
na ulicach pominąwszy place, publiczności mało, 
znaczną część szpalerów tworzyły dzieci „Bebe“ 
crganiza podstarzałe niewiasty. 

Komuniści, właściwi wyborcy Hindenburga, wo- 
bec zakazu policyjnego urządzania demonstracji 
przeciw Hindenburgowi, przenieśli swe zebrania 
z zachodu, gdzie przyjęcie Hindenburga się od- 
było, na daleką północ, ale i tutaj policja da de- 
monstracii nie dopuściła. Zresztą całe Niemcy 
śmieją się z komunistycznych usiłowań zatarcia 
faktu pomocy udzielonej monarchistom. „Vor- 
warts“ znakomicie oddał sytuacię w rysunku, w 
którym Thalmann, kandydat komunistyczny na 


1 sprzedajo jedwabie, towary modne, łokreiowo, bieliznę, 
przed oraz artykuły pa cenach 1abrycznych. 4 
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prezydenta i przewódca komimistycznych robotni- 
ków transportowych, na swych barkach trans- 
portuje Hindenburga do pałacu prezydentowskie- 
go. 

Demonstrowanie sztandarami weszło dzisiaj w 
Berlinie w zwyczaj, to też jedna z pism pisze a 
Ѕігеѕешапіе, prezydencie ministrów i _ prezesie 
stronnictwa ludowego, że lepsza jest chorągiew. 
o wyraźnych kolorach, aniżeli chorągiewka na da- 
chu, obracająca się wedle każdego podmuchu pa- 
nującego wiatru. 

Na drugi dzień po wjeździe do Berlina Hinden- 
burg złożył przysięgę na konstytucję i obronę Rze- 
czypospolitej. 

Wbrew wszelkim oczekiwaniom Hindenburg sil- 
nie akcentując każde słowo wypowiedział rotę 
przysięgi. Oczy miał zwrócone ku niebu | minę 
"wyrażającą silne postanowienie szanowania tej 
przysięgi. Położenie bowiem Hindenburga jest kło- 
potliw! atchnioną złożył w swoim czasie przy- 
sięgę wierności Wilhelmowi II, równie natchnioną 
Rzeczypospolitej i teraz nieraz gotów starowina 
być w bardzo trudnern położeniu, gdy trzeba bę- 
dzie zadecydować, która przysięga w danej chwili 
jest obowiązującą. Со jest silniejsze, starszą przy- 
sięga czy nowsza, komu większa wierność należy 
się, monarsze czy narodowi? Wielki ten znak za- 
pytania stanowi o przyszłości Niemiec, a może i 
o losie Europy. 


Zwycięstwo Polski w załargu o pocztę w Gdańsku 


Wyrok Trybunału międzynarodowego w Hadze 


(PAT). Haga, 16 maja. 

W dniu dzisiejszym ogłoszona została decy- 
zja międzynarodowego Trybunału sprawledli- 
wości w sprawie polskiej poczty w Gdańskn. 
Odpowiedź trybunału na .wszystkie pytania 
rady Ligi narodów jest dla Polski pomyślna. 
Trybunał nie uznał sprawy poczty polskiej w 
Gdańsku za rozstrzygniętą przez decyzję wy- 
sokiego komisarza Ligi narodów i odrzucił za- 
rzut rzeczy sądzonej. Merytorycznie Trybunał 
uznał prawo Polski do skrzynek i listonoszy 


Qraz dopuszczalność używania poczty polskiej 
w Gdańsku przez publiczność wolnego miasta 
Gdańska. WYGRANA POLSKI ZUPEŁNA. 

5 . . 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“) 
Warszawa, 16 maja. 

W dniu dzisiejszym w godzinach popołudnio- 
wych ukazały się nadzwyczajne wydania dzien- 
ników, donoszące o decyzji trybunału haskiego w 
sprawie poczty polskiej w Gdańsku. Według tych 
informacyj decyzja wysokiego komisarza w Gdań- 
sku uznana została za niesłuszną, natomiast decy- 
zia wypadła ogółem na korzyść Polski. 


Niemcy gwarantują granicę Polski za przyłączenia Austrji 


Mocarstwa przeciw tej koncepcji 


Paryż. (PAT) Prasa donosi z Rzymu, że w tam- 
tejszych dobrze poiniormow. kołach zapewniają, że 
rząd Rzeszy miał w ostatnim czasie poiaformo- 
waé sojuszników, iż byłby skłonny przyjąć gwa- 
rancję w sprawie granicy wschodniej Rzeszy pad 
warunkiem, że mocarstwa zachodnie zezwolą na 
rzyłączenie Austrii do Rzeszy. „Petit Ратїзїеп'“ 
uważa, że wiadomość ta jest sondowaniem opinii 
ze strony Niemiec dążących do porozumienia so- 
iuszników. Kalkulacje te są zdaniem dziennika rów- 
nie próżne, jak i poprzednie. Benesz i Skrzyński 
5а zbyt przewidującymi, aby ich nie wykryli. — 
Francja oraz sojusznicy są jednakowa zdecydo- 
wani zapewnić poszanowanie iraktłatów oraz u- 
trzymać wszystkie granice w tym stanie, w jakim 
zostały one ustalone. Dziennik stwierdza, że ewen- 
tuafne przyłączenie Austrii do Niemiec stanowi- 
loby wyiątkawa poważne naruszenie traktatów. 


Niemcy zyskałyby poważną ilość mieszkańców: 
oraz terytorium równające się połowie strat po- 
niesionych w Alzacji i Łotaryngji, na G. Śląsku 
i w Szlezwrgu. Pozatem  utzeczywistniłoby się 
ich marzenie, aby posunąć się do centrum Europy 
i rzucić nareszcie wzrok na to, jak się otwierają 
drzwi na wschód przez morze Czarne do Kon- 
stantynopoła, ku morzu Śródziettnemu i Adrja- 
tykowi i Włochom. Austria dostarczylaby Niem- 


сот rezerw w ludziach i olbrzymich bogactw, - 


wreszcie drogi żeglużnej Dunajem dającej wylot 
ekonomiczny na całe Bałkany. Dziennik zaznacza 
nakoniec, że rozstrzygnięcie problematu Austrii nie 
leży w przyłączeniu Austrii do Niemiec, lecz w 
jej podniesieniu finansowem i rozwoju ekonomicz- 
пут, czem w najbliższym miesiącu zajmą się Be- 
nesz i Liga narodów. 
—000— 


Dymisja ministra Kiedronia przyjęta 


Klarner następcą 


{Telefonem ой korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 16 таја. 
Minister handlu 1 przemysłu Kiedroń zgłosił w 
godzinach popołudniowych premjerowi Grabskie- 
тш proábe о dymisję. Ро krótkiej konferencji z 
premierem ustalono, że dymls|a zostanie przylęta. 


Sprawa tragedji wileńskiej 
w sejmowej komisji oświatowej 


Sprawozdania ministra, — Prawica nie dopuszcza 
da dyskusji. — Zarzuty tow. posła Piotrowskiego. 
Czy wszystko zostanie po staremu? 
(Korespondencja własna „Naprzodu”). 

Warszawa, 15 maja. 

Jak już donieśliśmy Wam telefonicznie na dzi- 
Blejszem posiedzeniu sejmowej komisji ośwłatowej 
zdawał sprawozdanie minister oświaty p. Stant- 
sław Grabski ze swego dwudniowego pobytu w 
Wilnie, gdzie przebywał, badając okoliczności, 
które spowodowały znaną tragedię z dnia 6 maja 
w gimnazjum im. Lelewela. Minister, na wstępie 
omówił szerzej, z okazji zajść tragicznych w Wil- 
nie, niedomagania szkolnictwa. Na postawione so- 
Ше pytanie, czy mamy da czynienia z odosobnia- 
nym faktem, czy zmową, czy też z przejawem 
nastrojów powojennych, minister przyszedl do prze 
konania, że choć na terenie Wileńszcyzny istaleją 
tajne organizacje, mające za cel użycie życia, roz- 
puste, wyzwolenie się od Boga, rodziny itd, to 
jednak Minister jest zdania, że tragedja nie miała 
związku z żadnymi tajnymi zrzeszeniami, а prze- 
dewszystklem nie należy szukać związku z jaką- 
kolwiek działalnością radykalną, czy komunisty- 
ozna. Na tle anarchji myśiowej, jako pozostałości 
rosyjskiej kultury i tych działających zrzeszeń, 
mogła tragedja łatwiej niż gdzieindziej rozegrać 
się. 

Ławrynowicz, na kilka dni przed tragedią, na- 
pisał list a decyzii samobójstwa do rodziców, a 
decyzję tę tłómaczyć należy przeżyciem, wyczer- 
paniem nerwowem i wykolejeniem życlowem. — 
Ważniejszym i daleko bardziej niepokojącym ob- 
dawem, jaki Minister, podczas swego pobytu. zet- 
imał się, jest reagowanie młodzieży na straszną 
zbrodnię. Uczniowie girnnazjalni składali i składa- 
ią kwiaty na grobach sprawców zbrodni, wydają 
odezwy zforyfikujące zbrodnię і w inny sposób 
przejawiają solidaryzowanie się ze strasznym wy- 
padkiem 6 maja. 

Tu leży tragedia młodzieży, tragedia szkolna, 
obok indywidualnej tragedii. Naturalnie reaguje 
tak tylko część młodzieży. ale już sam ten fakt, 
wskazuje, że w szkolnictwie niedobrze się dzieje, 
że ogromnie szwankuje wychowcza dzlałalność 
W Szkole, że jest wielka przepaść między szkołą 
a dziećmi, między rodzicami a szkolą. Minister 
stwierdził dalej, że niema miłości u dzieci da szko- 
ły, że istnieje stan antagonizmu między kura- 
torjun a radami rodzicielskiemi niema więc mo- 
wy o wychowaniu racjonalnem. Minister widzi 
dużo win u rodziców, ale rozumne i serdeczne po- 
mówienie z nimi stan ten może naprawić. Podo- 
bnie + cieplejszy stosunek do dzieci może leczyć 
rany Mimo stwierdzenia tego stanu rzeczy mini- 
ster przychodzi do przekonania, że nie należy czy- 
nić zmian personalnych wśród władz szkolnych, 
језі przeciwnikiem przerzucania ludzi, ale jest go- 
tów z obecnym małerjałem ludzkim pracować ł 
wierzy, że sobie z nim da radę. 

Źródło zła minister widzi w papierowym syste- 
mie, który w żadnej dzledzinie nie powinien być 
tolerowany, a przedewszystkiem w dziedzinie wy- 
chowania, gdzie musi być promieniowanie duszy 
kudzkiej na drugą duszę ludzką. Minister zanowia- 
da, że częściej hędzie jeździł do poszczególnych 
okręgów szkolnych i będzie przeprowadzał konfe- 
rencje podobne do tych, jakie odbył w Wilnie. — 
(Poseł tow. Smulikowski: „A tymczasem w minl- 
sterstwie rządzić będzie wszechwładny pan wice- 
minister Łopuszański”). 

Minister opowiada o swygh konierencjach w 


„N A P R Z 0 D“ — Nr. 
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nacieranie ból uśmiarzające, do zawnątrznego użytku: 
Działa skniecznie jako nacierania przy bólach reumatycznych, bólach gośćco- 
wych, Івсшав, łamaniu w stawach, nerwobólach, migrenle і t p. 


Wyrób i główny skład: APTEKA F. GRALEWSRIEGO W KRAKOWIE, 
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„JAHRA” FIGOL 


idealny środek przeczyszczający, bezbolesny, nad. 
zwyczaj smaczny dla dzieci i dorosłych. gy 


nie, fest znana jako faszystowska (próby naj л 
na pochód PPS w dniu 1 maja), a dalej czy gi 
domo ministrowi, że koledzy Ławrynowicza de 
monstracyjnie chcieli zamówić mszę u księdza, zę 
duszę Ławrynowicza, dokumentując przez to SWO- 
lą religliność? Czy'panu ministrowi wiadomo, ža 
prasa wileńska, bez względu na odcienie ро, 
czne, początkowo wypowiedziała się za potr 
usunięcia kuratora і naczelnika Świderskiego "i 


Na miejsce p. Kiedronia będzte mianowany wilce- 
minister skarbu Klarner, na miejsce p. Klarnera 
prezes głównego urzędu litwidacyjnego Karśnicki, 
na miejsce p. Karśnickiego wyższy urzędnik tegoż 


urzędu Zenon Ściawiński. ci obaj dygnitarze kuratorjum, podczas pogrzel 


ściągnęli na siebie niechęć, a nawet oburzenie 
gromnej większości uczestników pogrzebu? (zy 
panu ministrowi wladomo, że w Wilnie opinia 
bliczna pyta się, od której kategorii urzędnięzyj 
wolno bezkarnie kraść 1 malwersacie popelniag | 
czy to nie przyczynia się do poderwania auto 
teiu władzy, a głównie władz szkolnych, z 
Gąsiorowskim na czele? Czy ministrowi wiady 
jest uchwała koleglum najwyższej Izby kontroll 
Warszawie, domagająca się od ministerstwa re 
śledztwa, w sprawie malwersacyj w kumi 
rium wileńskiem 1 rozszerzenia śledztwa i p 
nięcia do odpowiedziałności karnej urzędu: 
obecne pana kuratora Gąslorowskiego? Czy y 
minister zapoznał się z memoriałem rodzicń 
Wilnie, z połowy kwietnia br, doamazającym 
usunięcia kuratora i czy minister gotów jest pra 
stąpić do natychmiastowej reorganizacji osabi 
najwyższych stanowisk kuratorjim wileński 
— a przedewszystkiem usunięcia pana kurato! 
Poseł tow. Pławski pytal się, czy ministro 
wiadomo, że studenci uniwersytetu 1 uczniowie 
gimnazjalni służą w defenzywie politycznej 1 kry- 
minałnej jako płatni ajenci? Czy gotów jest зро, 
wodawać Śledztwo za wykryciem sprawców n 
padu na pochód 1 majowy. 
Minister w wymijającej odpowiedzi dał do 2007 
zumienia, że na razie nie będzie przeprowadzał 
zmian personalnych (podobno nastąpi to od wrze: 
śnia) a ca do uchwały Najwyż. Izby Kontr. tożgty: 
szał(?) že takie pismo jest w drodze do miristege 
stwa I jak nadejdzie to wyciągnie z Шекп konsek- 
wencje. Pan minister Stanislaw Grabski swem 
niedomówieniarni robił wrażenie oslaniania róże 
nych panów Gąsiorowskich, Świderskich i im po: 
dobnych, pozostających pod ogromnie ciężki 
zarzutami natury materjalnej, zaniedbania обоза 
zków pedagogicznych 1 zarzutami o charakterzi 
moralnym. Czy to ma uzdrowić szkolnictwo? > 


SEJM 


Warszawa, 16 maja 
W zakończeniu wczorafszego posiedzenia zał 
twiono szereg rezolucji w związku z uchwalony 
budżetem. Przyjęto wszystkie rezolucje komi 
budżetowej, zgłoszone da budżetów najwy: 
Izby kontrolnej, ministerstwa spraw: wolskow 
i ministerstwa spraw wewnętrznych. Z тет ` 
mniejszości przyjęto dwie: posła tow. Pragiela 
aby Sejm wytworzył samorządy wiejskie i mit 
skle, mające za zadanie współdziałanie z rząt 
1 związki komunalne w charakterze organu dorat 
czego we wszystkich sprawach, tyczących się dza” 
łalności związków komunalnych, oraz drugą 
wającą rząd do przedłożenia w ciągu trzech 
slęcy ustawy, określającej korzystanie z раж 
obywatelskich, zagwarantowanych przez kon: 
tucję. Inne rezolucje do tych działów odrzuci 
Rezolncje dotyczące innych działów: budżetu od 
slano do komisji Następnie odrzucono rezolucji: 
Koła żydowskiego o wotum nieufności dla rząd 
Poseł Popiel przedstawił wniosek komisji regi 
laminowej o uznanie za wygasły mandat p0 
akowiaka, który me bierze udziału w obrad 
imowych bez sprawiedliwej przyczyny dłużej 
przez 15 posłedzeń, со według ordynacji wybó% 
czej pociąga za sohą wygaśnięcie mandatu. М1106 
sek ten przyjęto bez dyskusji. Na tem obrady 28 
kończona. Następne posiedzenie 26 maja o gadźe 
4 popołudniu, 


Wilnie z dyrektorami szkól średnich, z rodzicami 
i rozmowach z uczniami. Minister dał polecenia 
nauczycielstwu, ażeby po za obowiązkiem szkoły 
nauczyciel poczuwał się do pracy wychowawczej 
poza szkołą, aby nawiązywano kontakt z ucznia- 
mi i ażeby uczniów traktowano, jako zespół, do 
którego nie można stosować jednego schematu da 
wszystkich. W tym kierunku pragnie minister 
pchnąć robotę wychowawczą, podkreślając potrze- 
bę współdziałania rodziców z władzami szkolne- 
ml. W końcu minister krytycznie zapatruje się na 
obecny program szkoly średniej, który jest nie- 
możliwy do wyczerpania, wskazując na przecią- 
żenie nauką i dążyć będzie do zredukowania ilości 
godzin, a głównie zreformowania nauk! matema- 
tyli i literatury. 

Poza temi ogólnemi uwagami minister nie zapo- 
wiedział specjalnych zarządzeń odnośnie do okrę- 
gu szkolnego na Wileńszczyźnie. 

Po przeszło godzinnem przemówieniu ministra 
komisja miała przystąpić do dyskusji nad oświad- 
czeniem ministra Qirabskiego. Do dyskusji progra- 
mowej i obszernej, w związku z poruszonemi, o- 
gólnemi sprawami і w szczegółności w związku 
z nienormalnemi stosunkami w: wileńskiem kura- 
torim nie dopuściła prawica. 

Poseł Rymar (ZLN) postawił wniosek, ażeby 
ogólną dyskusję odroczyć do przyszłego posiedze- 
nia, to jest najmniej na kilkanaście dni, a dziś je- 
dynie ograniczyć się do stawiania pytań ministro- 
wi. 


Przeciw temu odwiekaniu przedyskutowania je- 
dnej z najaktualniejszych, a zarazem najholeśniej- 
szych sprawy ostatnie doby w dziedzinie szkol- 
nistwa wystąpił poseł tow. Z. Piotrowski, doma- 
zając się otwarcia dyskusji jeśli już nie nad spra- 
wą programów szkolnych, systemu wychowania 
w szkołach, 1 ducha w szkolnictwie, to w każdym 
razie nad sprawą niezdrowych stosunków, jakie 
panują od dłuższego czasu w okręgu wileńskim 
pod patronatem obecnego kuratora Gąsiorowskie- 
go, naczelnika szkół średnich p. Świderskiego, wi- 
zytatora Risa Hd. Tych niecierpiących zwłoki 
spraw, które-dziś nie tylko w Wilnie i okolicy są 
przedmiotem rozważań, obrad i traski o rozwój 
szkoly, ale które poruszyly także opinię kraju ca- 
łego tych spraw nie wolno odkładać, odsuwać í 
w zapomnienie puszczać. 

Prawica jednak razem z Piastem opowiedziała 
się za odłożeniem dyskusji, odrzucając propozycję 
posła Piotrowskiego, 

Z kolei zadawano tylko pytania pod adresem 
ministrów. Poseł Chomiński (klub pracy) pytał 
ministra, czy prowadził rozmowę w Wilnie z ro- 
dzicaimi i nauczycielami w obecności kuratora í 
jakie specjalne metody zastosuje wobec tamtej- 
szych stosunków. Minister odpowiedział, że z ro- 
dzlcami rozmawiał pod nieobecność kuratora, z 
chłopcami częściowa przy udziale kuratora, z nau- | 
Czycielstwem w аѕузіепојї kuratora. i 

Pytali się następnie posłowie Helman, Kuławski, 
ks, Olszański, S. Kozicki 1 Poznański. 

Szereg pytań wystosował posel tow. Z. Piotra- 
wski: Czy ministrowi wiadomo, że w przeddzień 
zamachu doniesiono dyrekcji gimnazjum o planc- 
wanym zamachu? Czy wiadomo ministrowi, że 


w komórce gmachu gimnazjum znaleziono paczkę 
dynamitu i skład rewotwerów? Czy minister go- MEBL гг RER p u J 
tów jest stwierdzić, że młodzież, zwłaszcza gim- чун E 


nazjum Lelewela, nie ma піс wspólnego z lewi- 
cowym kierunkiem politycznym, jak prawicowa 
prasa pisala (należenie do strzelców), a przeciw- 
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SANACJA FINANSOWA PREMJERA GRAB- 

SKIEGO, — BUDŻET I KONIECZNOŚĆ ZMNIEJ- 

SZENIA WYDATKÓW. — WALUTA I WY- 
‘TWÓRCZOŚĆ W NIEBEZPIECZENSTWIE 


W atmosierze tedy nieskoordynowanych wspól- 
czytników polskiego organizmu gospodarczego 1 
braku syntetycznego poglądu па 1620 calosé ро" 
wstał i urzeczywistniać się poczynał plan sana- 
cyjny premjera Grabskiego. Pan Grabski przez 
cały czas swych dotychczasowych rządów nie 
dbał zupełnie o tę kaordynację i syntezę, wysiłki 
jego ohracają się na ściśle odgraniczonej iw s0- 
ble zamkniętej płaszczyźnie techniczno-finanso- 
wej naprawy waluły 1 uzdrowienia budżetu pan- 
stwa. Wskutek taklega ciasnego i jednostronnego 
uięcia sprawy cała sanacja p. Grabskiego jest po- 
wierzchowną i pozorną. Toczy ją robak irrelacy 
między ustrojem złotowego pieniądza i panstw. 
wym budżetem z jednej, a warsztatem polski: 
wytwórczości 1 jego siły nośnej z drugiej strony. 
Pan Grabski mierzył | mierzy siły zamiarati, a nie 
zamlary siłami. Skutkiem tego wszelkie lego po- 
czynania noszą па sobie — przy najlepszej łego 
woli, — piętno improwizacji, schaotyzowały w ie- 
szcze wyższym stopniu życie gospodarcze i Wy- 
wołały обеспе poważne niehezpleczeństwo dla 
systemu stałowartościowej waluty złotowej, wiel- 
kiemi ofiarami okupionej. 

Realnemm, na objektywnych studjach opartemu 
projektowi Younga, zgodnemu w swych zasadach 
z zapatrywaniami, wyrażonemi w. ankietach i w 
memorjale do rządu krakowskiego towarzystwa 
ekonomicznego, przeciwstawił p. Grabski swoją 
sanację. Projekty tamtych doradzały rozpoczęcie 
sanacji od wielkiej pożyczki zagranicznej, jako 
funduszu sanacyjnego, od rozłożenia okresu sana- 
cyjnego na kilka lat, w obrębie których z usunię- 
ciem prasy drukarskiej, na podstawie stabilizowa- 
nej starej waluty miano przeprowadzić równowa- 
ge skromnego budżetu państwowego, Trzy pomo- 
cy bardzo daleko sięgających oszczędności w ad- 
ministracji, przy pomocy dobrze (w związku z 
charakterem całego ustroju gospodarczego i jego 
różnych gałęzi) obmyślanych, stopniowo organizo- 
wanych, nakładanych i ściąganych podatków i 
sprzedaży, wydzierżawienia lub  przeistoczenia 
majątku i przedsiębiorstw państwowych. Niegdzo- 
wne wstrząsy i przesilenia miały w pierwszym 
rzędzie na sobie dźwigać fundusze sanacyine i 
stara waluta, poczem w atmosferze, już oczysz- 
czonej z wielkich burz, miała być wprowadzona 
ааз маша ааа Younga roczny „budżet pań- 

1 przez pierwszy czas nie mógł wy- 
kroczyć poza granice 700 miljonów złotych, ba 
perarmata me może więcej wygospodarować 

Projekty te, przez nauke 
wypróbowane, do ERA A Ка 
darczych dostosowane, p. Grabski = WE 
czambuł odrzuc}, Jego generalnem hasiem БУМ 
samopomoc, W to hasło í w pełnomocnictwa Sej. 
mu uzbrojony, rzucił się mężnie w otchłań сме 
przęzena. Wstrzymał inilację, założył zaraz Bank 
polski 1 złotową „walutę, wypuścił obligacje kole- 
Jowe 1 premjówki doląrowe, nałożył podatek ma. 
Jatkowy 1 tak długi szereg najprzeróżniejszych no- 
datkow, że rozeznać się w nich i w ewidencii i 
utrzymać można tylko przy pomocy БОСС у j 
kalendarzy podatkowych, urzeczywistnił Ga 
tytoniowy, zaprowadzi! spirytusowy, Е 


арго „SI robi zapał 
czany, a może jeszcze і inne, etc. Wszystko od- 
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razu, równocześnie, bez tchu. To robienie na 
gwalt, bez tchu i na kolanie przejawia się w Са- 
łem odnośnem ustawodawstwie, w kompietnem 
zdezorientowamiu administracii wykonawczej w 
nierównomiernem obciążeniu ludności, w dyspra- 
porcji jego między wsią a miastem i pośród róż- 
nych gałęzi rolnictwa, przemysłu i handlu, w bra- 
ku kapitalu i kredytu, w wysokiej stopie procen- 
towej oficialnej 1 w lichwiarskiej (4—6 procent 
miesięcznie) prywatnej, w wysokich kosztach pro- 
dukcji i powszechnej drożyźnie (małej sile naby- 
wczej złoiega; mówią nie złoty, ale złotówka), 
w zastoju inwestycyjnym i budowlanym, w uga- 
dającym eksporcie, w przeraźliwie rosnącej pasy- 
wności bilansu handlowego i płatniczego, w bez- 
robociu i w rosnących wsparciach dla bezrobot- 
nych, w wielkiej biedzie ludu wiejskiego, w daleko 
idącem ograniczeniu swobód obywatelskich. Wy- 
latkiem (1) jest przeszła dwumiliardowy {2176 
mili.) budżet, który w porównaniu z 
możliwym według Younga budżetem 700 miljono- 
wym uchodzićby mógł za wyraz rozkwitu pań- 
stwa i dobrobytu iudności. 

Przypatrzmy się bliżej temu budżetowi w kilku 
lego pozycjach. Same wydatki na wojska wyno- 
szą 34 procent wszystkich wydatków administra- 
cyjnych, bo 720 miljonów (a więc tyle, ile cały 
budżet państwa według Younga), stosunkowa wię- 
cej, niź wydawały na armię przed wojną takie 
mocarstwa, Jak Rosia, Niemcy, Francja. Policja 
kosztuie 142 miljony, z czego korpus ochrony po- 
granicza zabiora połowę, tak, że policja dla sa- 
dmych Kresów tyle kosztuje, ile w całej wielkiej 
reszcie państwa (znamienne!), gdy równocześnie 
ra opiekę nad zdrowotnością publiczną wydaje się 
tylko 5'5 (1) miliona złotych, a na więzienia 22 
miliony. — Na głowę mieszkańca wypada tedy 
rocznie: dla celów wojskowych 2455 zł., dla po- 
licji 470 zł., dla więzień 75 groszy, dla kleru prze- 
szło 50 groszy, dla zdrowotności publicznej 20 gro- 
SZY. 

Aż 20 groszy wydaje się па głowę ludnośc! dla 
celów zdrowia publicznego w państwie, w którem 
ua samą gruźlicę płuc cierpi 7 procent dziewcząt, 
5 procent chłopców, a stwierdza się gruźlicę gtu- 
czołową w 60 przypadkach na 100 dzieci. 

Na ogólną sumę dochodów z podatków i opłat 
podatki bezpośrednie dają koło 1 trzecią, a pośre- 
dnie koło 2 trzecich części. Wynika z tego, że po- 
siadające klasy są podatkowa uprzywilejowane 
па koszt mas niezamoźnego ludu, A i tych podat- 
ków od klas posiadających nie można ściągnąć. 
Rata majątkowego podatką na rok 1924 nie dopi- 
sała, a jest więcej niż pewmem, że rata jego na 
rok 1925 (300 milionów złotych) jeszcze mniej do- 
pisze. Już teraz stery przemysłowe żądają rozło- 


żenia całej reszty podatku majątkowego na okres. 


10 lat. NieŚciągalność innych podatków jest tak 
wielką, że rząd wprowadza szereg ulg i zwolnień. 
Już dziś z całą pewnością można przewidzieć 
i powiedzieć, że nie ziszczą się nadzieje general. 
nego sejmowego sprawozdawcy budżetu na rok 
1925. Powiedział on: „Dochody nadzwyczajne w 
postaci podatku majątkowego będą o tyle realne, 
о ile znajdą się warunki dla rozwnju kredytu dłu- 
£oterminowego i Skarh będzie miał możność spi 
niężenia obligacji, przewidzianych ustawą o po- 
datku majątkowym“. Otóż te warunki nie ziszczą 
się. Powiedział on następnie: „Warunki, niezbędne 
dla rozwoju produkcji, t. j. dla podtrzymania siły 
płatniczej wytwórców, jedynie zapewnić mogą 
realność w zakresie dochodów państwa w raku 
1925“. Także i te warunki nie mogą się spełnić. 

Nie droga nierealnego, iorsowanego w obecnej 


jedynie | 
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sytuacji gospodarczej zwiększania dochodów zwy 
czajnych i nadzwyczajnych państwa, lecz drogą 
zmniejszania wydaików i oszczędnościami należy 
tworzyć równowagę w budżecie państwa. Na ogół 
mamy 514.831 osób w urzędach państwowych i 
monopolach, wojsko liczy 323.215 osób, policja ko- 
ło 40.000 osób, pozostają jeszcze setki tysięcy osób 
zajętych w kolejnictwie, prócz nich emeryci i in- 
walidzi. Z powodu ociężałego biurokratyzmu, złej 
organizacji i niesprawności w podziale pracy, 
wszystkie działy administracji państwa są obar- 
czone nadmiernymi balastem pracowników i wy- 
sokich dygnitarzy. Ten nadmierny bałast należy 
hezwzględnie redukować w myśl ważnej, przez 
pana Grabskiego ignorowanej zasady: „Pamiętaj 
rozchodzie, żyć z dochodem w zgodzie". 

Tak! Pan Grabski konstruując i przeprowadza- 
iąc swój plan sanacyjny nie umiał operować ko- 
niecznemi w tym wypadku kategoriami uniwersal- 
nego myślenia, a wyniki swych indywidualnie za- 
krojonych i Ścieśnionych badań urzeczywistniał* 
z fanatymem romantyka i teoretyka, z dobrą wia- 
га człowieka, zapatrzonego jedynie w swą słusz- 
ność i przekonanego о swem zwycięstwie. Opie- 
rając wszystko na samopomocy, odsuwając kwes 
stję pomocy zagranicznej (pożyczki) na drugi plan, 
pan Grabski niewątpliwie też imyśłał i działał pod 
psychologicznym przymusem inBacyinej ułudy sił 
wytwórczych, bogactw, obrotów handlowych i 
bankawo-giełdowych, importów i eksportów na 
zawrotne сугу miliardów i bilionów. Myślał więc 
i działał bezkrytycznie. W miarę, jak się rozwie- 
wały te puste szelesty markowych cyfr astrono- 
micznych, okazało się, że jakkolwiek warsztat go- 
spodarstwa społecznego na przyszłość—mimo zna 
cznych ustrojowych dysharmonij — zdolnym jest 
do wielkiej wytwórczości i wydajności, brak mu 
jednak na razie organizacji i kapitałów obrotowych 
1 sam z siebie w szybkiem tempie nie роігаћ ich 
wytworzyć ani dła siebie ani dla wygórowanych 
potrzeb państwa. Obecne reczne dochody polskie- 
go gospodarstwa społecznego wynoszą żylko 3 mi- 
liardy złotych, z których w postaci podatków bez- 
pośrednich, pośrednich i opłat wyciąga państwo 
aż koło 1.6 milionów zł., a więc 53 procent na 
swoje potrzeby. 

I samopomocą na Świat wydana bardzo wątła 1 
anemiczna sanacją zaczęła rozglądać się w myśl 
recepty pana Grabskiego za pożyczką konsum- 
cyjną, na chleb codzienny, dla niedoborów budże- 
towych. Dostała ją w postaci lichwiarskiej poży- 
czki włoskiej. Przy pomocy podatków, ściąganych 
w gwałtownem tempie i pożyczki włoskiej ledwie 
zdołano końce związać w budżecie zeszłorocznym. 
Ale na skutek tej końskiej kuracii zwolniła się 
tempo wytwórczości, osłabiła się siła podatkowa 
ludności, brakło pieniędzy. Obieg pieniężny wyno- 
sił 31 marca br. 754.799.000 zł. razem z bilonem 
(ukryta inflacja) i z biletami zdawkowemi. Na gło- 
wę ludności wypadało 25 zł. Obecnie ograniczono 
obieg not złotowych z powodu zmniejszającego 
się stale zapasu dewiz i walut i na głowę ludności 
wypada tylko 20 zł. Takim obiegowym kapitałem 
na głowę ludności ma się żyć, produkować, osz- 
czędzać i dostarczać dochodów na dwumiliardowy, 
budżet państwowy?! 

Przyszło też, co przyjść musiało, Dotkliwie pa- 
sywny biłans handlowy w kilku miesiącach roku 
obecnego nadgryzł dolarowy podkład złotego, 
amerykańska, na twardych warunkach zdobyta 
pożyczka produkcyjna idzie na pokrycie pasywa 
nego salda bilansu handlowego, skarb państwa za- 
sila się zwiększonem biciem bilonu. Bilon wynosił 
31 stycznia br. 45.366.000 zł, 31 marca 86.259.000 
zł, obecnie koło 125,000,000 zł. — Suma wycofa- 
nych na ich miejsce biletów skarbowych wynosi 
zaledwie 15'4 miljona zł do dnia 30 kwietnia. 

Przyszło wreszcie budżetowe przemówienie p. 
Grabskiego, w którem przyznaje się on do fiaska 
w dziedzinie gospodarczej i wzywa społeczeń- 
stwo do pomocnej współpracy. Na czem ta pomoc 
ma polegać, wprawdzie nie powiedział, ale skon- 
stłatowawszy beznadziejność otrzymania iakiejkol- 
wiek zagranicznej pożyczki, rozpoczął organizację 
Tymczasowej Naczełnej Rady Gospodarczej, pró- 
buje szybko zwiększać eksport, a zniniejszać im- 
port 1 zaprasza do Warszawy dra Zimmermanna, 
aby „studjował polską sanację finansową". 
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Kapitał przeciw 


Awantura „którą w ubiegły wtorek wywołał w 
Sejmie dyrektor „Lewiatana“, posel Wierzbicki, 
była obliczona na obalenie ministra pracy, Sokala, 
któremu endecki poseł, Medard Kozłowski, ze zwy- 
Ша sobie ordynarnością krzyknął: 

— Będzie pan leżał i takl 

Jest rzeczą znaną, że najbliższy przyjaciel 1 
współpracownik dyrektora międzynarodowego blu- 
ra pracy w Genewie, Alberta Thomasa, minister 
Sokal poprostu znienawidzony jest przez nasze 
związki przemysłowe. I zresztą nie może być Ina- 
czej — człowiek tak twardo i nieustępliwie bronią- 
cy kardynalnych praw robotniczych, z taką energiją 
przeciwstawiający się wszelkim próbom kapitału, 
zmierzającym do ройкорапіа się pod owe ustawa- 
wo zagwarantowane prawa pracniących, — nie mo- 
Że być przyjaźnie widzlany przez obóz na wręcz 
przeciwnym biegunie stojący. Minister Sokal 
wprost na konferencji z przemysłowcami oświad- 
czył, iż o żadirych zasadniczych zmianach prawo- 
dawstwa robotniczego mowy być nie może, — 
dlatego też sejmowe strommiotwa robotnicze stale 
mu poparcia swego udzielają i nawet nieco w o- 
statnich czasach posprzeczana z nim NPR, zapom- 
niawszy o drobnych nieporozumieniach drugorzę- 
dnego znaczenia, twarda za ministrem stoi. Stąd 
właśnie otwarta wojna leaderowanej przez pana 
Wierzbickiego prawicy przeciwko ministrowi So- 
Kkalowi. Podczas obecnej dyskusji budżetowej ru- 
szyła więc опа do zdecydowanego ataku, który 
jedmak właśnie na wczorajszem posiedzeniu Sej 
mu skończył się kompletnem i sromotnem fia- 
skiem 

Szła o rzecz na pozór może błahą. Minister So- 
kał w słusznem przekonaniu o wielkiej roli swego 
ministerstwa i jego poważnych zadaniach uważa, 
iż nie może ono w żadnym razie gnieżdzić się w 
dotychczasowych bardziej niż szczupłych swych 
lokalach w domach prywatnych і musi mieć odpo- 
wiedni gmach. W tym też celu wstawił do budże- 
tu na rok bieżący sumę 500.000 złotych na budowę 
takiego właśnie gmachu dla ministerstwa pracy і 
opieki społecznej. 

Już ma kamisji usiłowano ze strony prawicy 
skreślić tę sume w przekonatitu, że może ona rze- 
czywiście pomóc w pracy znienawidzonego mini- 
sterstwa i ministra. Wówczas minister Sokal uczy- 
nil z tej sprawy kwestią zaufania, oświadczając, 


STEFAN NOWIŃSKI 


Przegrana walka 1 kinem 


Doprawdy to jest już oburzające, jak kino ad- 
mosi się da literatury. Coraz to inne је] arcydzieło 
wyświetla na swem nieprzyzwoltem prześcjeradłe, 
przedrzeźniając złośliwie sam utwór, jego głów- 
nych 1 dalszych bohaterów, a nawet oddanych 
wielbicieli autora, wobec których przez różne te- 
chniczne fioritury kompromituje wiekowe sympa- 
tje tzw. Szanownych Czytelników. Hamlet, Wer- 
ter, Faust, czy Wołodyjowski, nie mogąc się wy- 
gadać na galopującym filmie, wychodzą raczej па 
uleporadnych kabotynów, niźli na umiłowanych 
przez pokolenia rycerzy intelektu, idel, czy cha- 
takteru. A żarłoczne kino, rozprawiwszy się z ja- 
kłemś arcydzlelern, wali dalej jak oszalała loko- 
motywa, miażdżąc po drodze prawie wszystkie 
kwiaty subtelnego ducha poetów, dramaturgów, 
czy powieściopisarzy. Jeżelłł ше sprzectwimy się, 
kino rzuci się na nasze świętości naukowe, gotowe 
nam sfllmować encyklopedię czy chemię orzanicz- 
та, może Harremu Peelowi zachce się kreować 
główną rolę w „Krytyce czystego rozumu“, lub 
Pola Negri, niesyta nigdy sukcesów, sięznie po 
logarytmy, iub do gramatyki porównawczej, uroz- 
maicając ją tańcem brzucha. 

Stanowcza dość!! Tak być nie może, wojna! 

Nie widząc koło siebłe ochotników do krucjaty, 
Sam wyruszam jak nowoczesny Don Kiszot do 
walki z wlatrakiem ffmowym — kinem, może 
zmajdę sojuszników. 


ministrowi pracy 


że jeżeli suma 500.000 złotych zostanie z budżetu 
skreślona, — poda się do dymisji, gmach bowiem 
dla prawidłowego funkcjonowania ministerstwa 
jest rzeczą nieodzownie konieczną. Słuszności tej 
tezy nie sposób zaprzeczyć, a wobec tego, że dzia” 
lania ofensywne „Lewiatana” przeciwko р. Soka- 
lowi nie były jeszcze wprowadzone w stan gwał- 
townego ataku — sprawa chwilowo „тот szła się 
ро kościach". W międzyczasie jednak poirytowa- 
ny energicznemi wystąpleniami obrońcy interesów 
klasy pracującej. „Lewiatan" nostanowił ministra 
Sokala utrącić. 

I oto byliśmy świadkami niezwykłe ostrych wy- 
stąnień mówców prawicowych: księdza Styczyń- 
skiego i posła Ossowskiegu przeciwko ministrowi 
pracy. Poseł Wierzbicki stał i dyrygował... o wnio 
sku jednak o skreślenie wspomnianych wyżej 500 
tysięcy złotych nic nie było słychać. Aż tu zjawia 
się na trybunie posel chrześcijańskiej demokracji, 
p. Puchałka i poczyna gromy sypać na głowę pa- 
na Sokala za to, że „za blisko współpracuje z 
NPR i PPS“ — wreszcie zgłasza właśnie ów 
wniosek, zmierzający wprost w kierunku wyraże- 
па! ministrowi pracy votum nieuiności. 


Kierując się bszstronnością, przyznać należy, że 
reżysera pana Wierzbickiego była Świetna, a gra 
polityczna nader zręczma. Pocóż się wystawiać 
na afisz samemu, kiedy zawsze znajdzie się go- 
towe do usług dla mamy endecji stronnictwo, cią- 
gle jeszcze niezręcznie udrapowane w {оде obroń” 
cy robotników — stronnictwo Ch.-D. Wniosek 
więc па obalenie robotnikom sprzyjającego mini- 
stra wyszedł od „robotniczego“ stronnictwa... na- 
tchnienia chyba doszukać się nie trudna... 

W kuluarach interpelowano posłów chadackich, 
dlaczego właściwie dają się oni, właśnie ci riby 


Ceny konkurencyjne. 


Walka okrutna — oko za око! Możesz ty kino 
z naszych ulubionych powieści i utworów robić 
batwaniaste dramaty z „dobrem zakończeniem”, — 
ја z twoich najmisterniejszych filmów będę pisać 
nawelki! 

Pomysł bajeczny! — nieprawdaż?! Wczoraj wła- 
Śnie byłem w kinie na emocjonalnym dramacie 


w kifkukilometrowem wzruszeniu p. t. „W żyłach 
jej plynęła krew... Sala zachwycała się fabułą, 
jedni drżeli, Inni rżeli, panie płakały jak na pogrze- 
bie niekochanego męża, jakiś pan obok mnie ze 
wzrtszenia widać schwycił za łydkę sąsiadkę, sle- 
dzącą obok jego żony. Muszę ten film splagjować, 
zaspokoję w ten sposób nietylko moją zemstę, ale 
1 ріекаса potrzebę grafomanii, cierpiącej na ane- 
mję pomysłów, 
A więc zaczynajmy: 


„W ŻYŁACH JEJ PŁYNĘŁA KREW!!!“ 
dramat w В kllometrach z radosnem zakończeniem. 


Jest piękny słoneczny poranek majowy, twarzą 
(dwa złote zęby dyskretnie widoczne — przyp. 
reżysera) do widowni — czytelników, siedzi na 
balkonie miljoner Geldhab i czyta „New-York-He- 
tald“, ponieważ rzecz dzieje się w Holandji.. Na- 
gle wchodzi służący Franciszek z listem... 

„Drogi Wugu, za osiem dni wracam z mojej 
podróży na Mont Everest. Jestem pięknym i 
szlachetnym młodzieńcem, ale пе mam pienię 
dzy. Twój siostrzeniec Telesior". 

(Fim niezapalny). 

Uśmiech rozjaśnia twarz milionera; zaledwie 
przeczytał list, wkłada szkła, bo jest krótkowi- 
dzem i idzie dookoła domu, przez cudownie piękny 
epród, do sąsiedniego pokoju. Tam właśnie w tej 


BALAR KONKURENCIJI = 


Faleca na sezon wlozanny: Wainy, Нур®в, sukna, crepy. płótna, dymki, szyrtyngi. zefiry, ca|gi, mi 
zety, opale, hatysty | woala wełniane, Кару, kałdry. kace, plady, chustki, obrusy | firanki. — Сгерр 
Chine, Creppe de Satin, fulary, Сгерре de Marocain papailny 1 brokaty. 
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przedstawiciele robotników, używać za narz, 
lewiatanowych zamysłów? Odpowiadafi milo 
niem, a jeden — śmielszej natury, oświadczył 
że wniosek ten ma na celu pomożenie wydalony 
z fabryk starym robotnikom. „Ministerstwo p 
— mówił — może się jeszcze bez gmachy oby: 
a te 500.000 złotych zaproponujemy po ich sira 
śleniu przeznaczyć na zapomogi dla pozbawiony 
pracy staruszków". Stanowisko zdawalo się Wie: 
nie być pozbawione słuszności, lecz rzecz h 
było sprawdzić... Sprawdzenie zaś nasze w 
Фа chadeckich dobroczyńców wręcz iatalnie, 0! 
zało się mianowicie, że w budżecie піпіѕі tw 
pracy już jest 200 tysięcy złotych na zapomogi dg 
tych ludzi, a oprócz tego posłowie Chądzyńską 
NPR i poseł Ziemięcki z PPS zgłosił już эй ч 
o podwyższenie tej sumy do norm dostate 
zapewniających zupełnie zadawaluiające za] 
Szła więc tylko i wyłącznie o skreślenię 
бубу na gmach 1 wywołanie tak goraco р 
prawicę wyczekiwanej dymisji ministra 
We środę o godz. 2 po południu doszła 
sowania. Najpierw idzie wnłosek posła f 
Waszkiewicza (NPR) o podwyższenie dotai 
Kas chorych na koszta pielęgnacji położnie 
wniosek przechodzi. A ро nim — clou — w 
posła Puchałki (Ch.-D.), zmierzający do ol 
ministra Sokala. Chwila naprężenia — głosują 
nim: Związek lwd.-nar. pana Głąbińskiego, с] 
dem. рапа Korfantego, „Piast' wraz z lewig 
mniejszościami — przeciwko, Wniosek upada = 
ofensywa „Lewiatana zgnębiona.. A potem prz. 
chodzi już tą samą większością wniosek posif 
Chądzyńskiego i Ziemięckiego o dotacjach dla K 19 
chorych. U 
Minister Sokal odniósł zwycięstwo, a 
laki mu niby obełżywie rzucono z ław p; 
„mmister chudziaków* — może sobie śmiało 
czytywać za miano zaszczytne, boć chyba tyłki 
właśnie owymi „chudziakami* może i chce się @ 
piekować. 


ba 


LAZAR FREIWALD 


Kraków, Floriańska 44, р. D. 
tuż przy Bramie Florjańs ej 
TELEFON 533 


chwill jego córka Marja czyta list nastepuj 

treści: 
„Uwielbiana istoto! Kocham Cię da 52218 
stwa, polecam się, Twój do wszystkiego zd: 
Służący Franciszek Mooi 

Oburzona do głębi Marja po przeczytaniu 
odkręca elektrykę w ten sposób, że widzimy 
wzburzenie, drze list i układa swoją cudną 
sleciokrotnie powiększoną twarzyczkę w Бой 
fałdy. Wtedy wchodzi ojciec. V 

— Ubierz się moje dziecko, — mówl on, — 
dziemy na dworzec, za osiem dni bowiem przy. 
żdża kuzyn Telestor. 

Mówiąc to, zajmuje slę — „dajmy na to" — 
słę to mówi, poprawieniem firanki u okna, | 
swojej córce umożliwić uśmiech, pełen głębokie! 
szczęścia, 

Tak minęły cztery tygodnie. Na ogrodowej la 
ce siedzi biust Maril і Telesfora, nikt ich nie pó 
słuchuje oprócz księżyca I służącego Franciszk 
który od czasu do czasu wyłania głowę z za 2 
ków i robi miny przypominające atak epilepsjl. ` 
Telestor pracowicie rusza ustami 1 kładzie pram 
rękę na*sercu. Marja obrywa z kwiatka... pla 
ро płatku. Gdy Telesforowi zmęczyły się już usta 
ostrwa się do jej kolan (zbliżenie). Marja 2 uśmi 
chem chyli się w jego ramiona... oudne zdjęcie z ñ 
tury. 

W międzyczasie ojciec Marji ubiera drzewka й 
nagle otrzymuje list pisany ręką Franciszka: 

„Wielmrożny Panie Mifonerze Cjeldhabie! I 3 

śli chce Pan coś ładnego zobaczyć, ta ы 
udać się do ogrodu.  Życzliwy przyjaci 

(Film niezapalny], 
W kąciku Hstu znajduje się napis: 
„Serja Liliana Gish J. 14 c." 


„N A P R Z Ó D“ — Nr. 114 Poniedzialek 18 maja 1925 


Kupuicie Lukaschik’a Kupujcie 


Mydło „Młoteki Perlik' 


pad gwarancją czyste. 
Reprezentacja dla Małanalski! 


EDWARD STEIN, Kraków, Straszewskiego 7. 


SENATOR DR. BOŁESŁAW LIMANOWSKI 
Liga narodów 


Senator Stanisław Posner: „Liga Na- 
rodów, iei pochodzenie, jej cele, iei or- 
ganizacja*. Wydawnictwa Warszaw- 
skiego Oddziału Uniwersytetu Robotni- 
czego. Warszawa 1925. (Cena 20 gro- 
szy). 

Aczkolwiek silnie odezuwano, zwłaszcza pod- 
czas morderczej wojny Światowej, potrzebę powo- 
łania do życia takiej instytucji, któraby zapobie- 
gala wojnom, załatwiając w drodze pokojowej 
spory państwowe, to jednak ustanowienie Ligi Na- 
rodów: przez Traktat Wersalski napotkała nien(- 
ność nawet u socjalistów międzynatodowych, ze 
«wspomnę tylko Troelstre, jednego z przywódców 
ruchu socjalistycznego w Holandiji. Dzisiaj wśrod 
socjalistów zniknęła — rzecz można — całkowicie 
nieufność w jej pożyteczną działalność, а nawet 
znajduje w nich gorliwych swych wyznawców 1 
pomocników. Narody zaczynają coraz bardziej 10- 
ziimieć wielkie przeznaczenie tej Ligi. „Przybywa- 
ją — powiada towarzy Posner — coraz liczniej- 
sze gromady nawróconych i wierzących w powa- 
ge organizacji, w czystość zamiarów i w skutecz 
ność zabiegów Ligi". 

Nader ważną jest rzeczą, ażeby klasa robotni- 
cza, zarówno przemysłowa jak rolna i umyslo- 
wa, dobrze uświadomiła sobie, jak wielką może 
mieć w tej Lidze pomoc w swym zwycięskim p0- 
chodzie ku iaśniejszej przyszłości. Oddaje w tym 
dat pótskienm proletarjatowi ogrowua usługę To- 
"tzystwo Uniwersytetu Robotniczego przez wy- 
danie wymienionej w nagłówku rozprawy. Sena- 
tor Posner, prawnik z zawodu, znawca prawa 
międzynarodowego, idący w czołowym szeregu 
та drodze postępu, świetny palityk, sam uczestnik 
prac Ligi Narodów, miał wszelkie dane йа popu- 
larnego a jednak gruntowego przedstawienia, co 
i jak robi ta instytucja, co iuż zrobiła i co zamie- 
rza robić. My, Polacy zawdzięczamy już jej za- 
łatwienie sprawy Śląska, Galicji Wschodniej, oraz 
łagodzenie stosunków drażliwych z Litwinani i 
Gdańszczanatmi. 

Liga Narodów jest instytucją przedewszystkiem 
polityczną, lecz i społeczny jej przyszłościowy 
charakter coraz wyraźniej się zaznacza. W jei 1o- 
nie powstała Międzynarodowa Organizacja Pracy, 


której ustrój jest bardziej narodowy od samej Ligi. 
„W odróżnieniu od Ligi, w której działają wyłącz- 
nie tylko reprezentanci rządu — powiada Posner 
— w Biurze Międzynarodowem Pracy, reprezen- 
łowane są rządy, pracodawcy i robotnicy". Liga 
ma ważne sekcje spoleczne, jak sekcję hygieny, 
jak sekcję zagadnień społecznych. Sekcja hygieny, 
па czele której stol Polak — dr. Ludwik Rajch- 
man. „oddała światowe usługi w dziedzinie watki 
z spidemiami na wschodzie“. Sekcja zagadnień 
społecznych z całą surowością zwalcza zbrodni- 
слу handel kobietami i dziećmi, oraz sprzedaż 


Socjaliści bułgarscy 


Bułgarska partja socjalistyczna wręczyła Mię- 
dzynarodówce memorjał o sytuacji obecnej w Bul- 
кагїї i o stanowisku partji wobec ostatnich wy- 
padków. Memoriał wskazuje na początku ciężkie 
położenie Bułgarii jako kraju zwyciężonego w woj- 
tie i przedmiotu wpływów zewnętrznych zarów- 
mo ze strony Moskwy, jak innych krajów, sąsłed- 
nich. Socjaliści bułgarscy swego czasu ostro zwal- 
czali rządy Słambulińskiego, o których i ohecnie 
wyrażają się nadzwyczaj nieprzychylnie i ujem- 
mie. Ale niemniej potępiają oni rządy Cankowa. 
które „przekształciły się w dyktaturę gwałtu i 
w reakcje polityczną I ekonomiczną". W Bułgarii 
— głosi memoriał — „rozpoczęła slę walka twię- 
dzy dwlema niebezpiecznemi mocami — dykta- 
turą z góry i anarchją z dołu”. 

Anarchja z dołu, podtrzymywana t. zw. „współ- 
nym frontem“ komunistów i części agrarjiszów, 
czerpie poparcie materialne ой rządu sowieckiego. 
QOzólna atmosfera niepokoju pogarszała się jeszcze 
dzięki obscności licznych uciekinierów z Macedo- 
nii, Tracji i Dobrudży. Anarchia ujawniała się w 
napadach rozbójniczych, morderstwąch і zama- 
chach nieludzkich. 

Dalej memorja! w ostrych słowach potępia o- 
statnie zamachy w katedrze sofijskiej i na króla i 
stwierdza, że winowajców tych tragedyi szukać 
należy w „zbrodniczej iali niszczenia, idącej z 0- 
środka moskiewskiego“, Socjaliści protestują prze- 
ciwko zrzucaniu całej odpowiedzialności za zło, 
trapiące Bułgarię, na rząd bułgarski. „My, znający 
objektywnie stan rzeczy w kraju, wiemy zupelnie 
dokładnie, gdzle kończy się rząd, о Zaczyna się 
hezspornie wlna wszystkich agentów bolszewic- 
kich". 


narkotyków, szkodliwie działających na cielesny 
i duchowy rozwój ludzi. 

Uznając wielkie znawstwo prawnicze senatora 
Posnera, różnię się jednak z nim w. poglądzie na 
stosunek Ligi do istniejących państw. „Liga Naro- 
dów — powiada tow. Posner — nie jest organiza- 
cją ponadpaństwową, iest ona tylko organem 
wszystkich państw, należących do Ligi, organem 
międzypaństwowym". Może i jest taką dzisiejsza 
Liga, lecz jeżeli istotnie ma być ona Ligą Naro- 
dów a nie państw, to powinna stać się wyższą 
od nich organizacją, albowiem socjaliści i dema- 
kraci europejscy oddawna wytknęli sobie jako cel, 
do którego zdążać mają, zamianę dzisiejszych te- 
rytorjalnych państw w pełnosamorządowe diy 
еН governing — jak się wyrażają Anglicy) orga- 
nizacje narodowe w jednej wspólnej Rzeczypo- 
spolitej Europejskiej. Odczuwają to nawet postę- ` 
powi pisarze francuscy, najbardziej usposobieni da 
utożsamiania państwa z narodem, m których oba 
te pojęcia łączy w sobie wyraz nation". Так Wi- 
ktor Margueritte dzisiejszą Ligę nazywa „La So- 
ciete des nations" i powiada, że powinna się ona 
przeistoczyć w „La Societe des peuples“ (Ligę 
ludów = narodów). 


przeciw komunistom 


Następnie socjaliści stwierdzają, że w sejmie 
byli jedynymi, którzy głosowali przeciwko sta- 
nowi oblężenia i przytaczają tekst deklaracji, zło- 
żonej w imienin klubu socjalistycznego przez tow. 
Zakazowa. W deklaracji tej socjaliści potępiają 
wszelkie metody gwałtu, a jedyną drogę do po- 
wrotu stosunków normalnych widzą w „systema- 
tycznej inicjatywie do zaspokojenia dążności poli- 
tycznych i interesów. ekonomicznych ludności“. 
Sucjaliści wzywają rząd, aby zachował zimną 
krew i przedsięwziął wszelkie środki niezbędne, 
aby elementy nieodpowiedzialne pod wpływem 
rozbudzonych namiętności nie były w możności 
naruszyć bezpieczeństwa, zagwarantowanego pra 
wem, oraz swobód obywateli bulgarskich. 

W końcu memoriał zwraca się do partii, należą- 
cych do Międzynarodówki, aby podniosły swój 
glos protestu przeciwka bołszewizmowi, a także 
zbytniemu obciążeniu Bułgarii zobowiązaniami re- 
Baracyjnemi, tworzącemi grunt podatny dla wpiy- 
wów niszczycielskich Moskwy. 


Baczność! Baczność!!! 


P. T. krawcy i krawczynie 


żurnale mód potaniały! 


Nie kupujcie u domokrążców, którzy P. T. w błąd wpro 

wadzają sprzedając stare niekompletne żnrnale po drogich 

cenach gdyż nabyć możne najnowsze i komplelne 
#nrnale o wiele taniej w firmie 


M. LANDAU 


KRAKÓW, ulica św. Krzyża L. 5. 
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Ojciec idzie i widzi. 

— Opuść pan natychmiast mój dom, — woła 
1 rozrywa kochanków z pozycji profilowej. — Ту 
pójdziesz do twego pokoju, a pan natychmiast wy- 
noś się z powrotem na Mont Everest, 

1 nie troszcząc się o swoją zemdloną córkę, robi 
Бае pauzę... dla przygotowania drugiej części 

mu. 


Następnego poranku... cichy wietrzyk kołysze 


wierzchołkami drzew. Nagle... czy mnie wzrok my- 
lit? Ktoś spuszcza się z poddasza po pioruaochta- 
nie do ogrodu. To Marja. „opuszcza dom nielito- 
ściwego ojca. Na palcach idzie po Śniegu przez 
zamarznięte jezioro, — wpada w wodę, wychodzi 
z niej, znowu wpada. — zwraca się raz jeszcze 
w ston irawan zn domu, — gdzieś w przestrze- 
m płynie kilka fałszywych akordów i oto Мес. 
już na grobie matki. AREA 
Prędko, tylko prędka! — jest jej dewizą, 
gna jak $сіғапа łania. 
W międzyczasie ojciec szuka w ogrodzie jaj wi 
zie jaj wiel- 
kanocnych i nagle odkrywa ..a zgrozo... w CA 
ladowem jaju list pożegnalny. 


„Ojcze! nie торе pozostać dłużej, przebacz 
Twemu nieszczęśliwemu dziecku. Drugi raz te- 
zo nie uczynię... Zapomnij o mnie! 

Twoja Мага". 

„No 1 rozpoczyna się szalony pościg. Przodem 
hiegnie Marja. — za nią ojciec, metrowy policjant 
stara zezowała kobieta z łyżką, kulawy żebrak | 
i tresowany pies. Brną przez strumień, zsuwają 
się z gór, przełażą na czworakach przez rury 


— więc 


wodociągowe, przepływają jezioro, wspinając się 
przez dach chaty... bo to jest najbliższa droga 
z pałacu na dworzec, znajdujący się obok. Bez bi- 
letu, ale zdrowa i zadowolona wskakuje Marja na 
zderzak ostatniego wagonu, który właśnie odjeż- 
dża. Złamany powraca jej ojciec do domu. 
Pamiętać należy, że gdy oiciec szedł w tamtą 


stronę, miał jeszcze włosy i brodę czarną, — w. 


drodze powrotnej siwym już jest, pochylonym 
i gładko ogolonym... Tak ta nieszczęścia zmieniają 
ludzi! 

Po minutowej przerwie — przynosi nam Franci- 
szek depeszę : 


„Straciłeś Pan cały malątek.. dlaczego wła- 
żyłeś ga pan w fabrykę odpadków z gumowych 
podeszw... szczere kondolencje. 

Szabloner". 


Wyprostował się w calej długości milioner Geld- 
hab, oczyma szuka stołka, na którym mógłby zem- 
dleć wygodnie, i pada w całej wysokości na zie- 
mię... Za pomocą oświetlenia z góry widzimy, że 
uległ oblędawi. 

Maria wskoczyła do pociągu pośpiesznego, dą- 
żącego z Rotterdamu do Metzu. Telesfor postana- 
wia udać się tam morzem... ale okręt tonie. O Boże! 
Dniami calemi nieszczęśliwy Telesfor pływa na de- 
эсе — w dziesięciometrowem oddaleniu od brze- 
gu.. Wreszcie ląduje na samotnej wyspie, gdzie 
spotyka go największe nieszczęście, jakie może 
spotkać bohatera filmowego: nie może pisać li- 
31697111 

Tymczasem Marja głodna i zziębnięta tuła się 


wśród przentdnych zdjęć z Wogezów, wreszcie 
bezwładna osuwa się przy słupie przydrożnym. 
W dali gra fortepian... słodkiego walca.. nagie 
słup przydrożny wysuwa do niej ramiona... ta Te- 
lesfor! Ze Śniegu robi się ławka ogrodowa, Теїе- 
sfor porusza ustami, ona uśmiecha się słodko.., ale, 
Boże... kończy się sen obudzeniem. Budzi się: pu- 
stka, smutny krajobraz śniegowy... tylko w: rogu 
połyskuje kogut — „Pathe freres“... ale tego ona 
niestety nie widzi. 

W ostatniej nędzy postanawia Marja przyjąć pier 
wszą lepszą posadę... i zostaje.. posktramiaczką 
raków. 

Trzy tygodnie późniel. 

-Piękna dompteusa Eleulalja Pixafon (bo tak się 


teraz Marja nazywa) jest gwiazdą wędrownego 
cyrku. Pomiędzy tresowanemi rakami jest jeden, 
który z rozkoszą pożera antysemitów, o czem 
Marja dowiedziała się z listu dyrektora, który jest 
snahometaninem. 

Jednego dnia daje cyrk gościnne przedstawie- 
nie na wulkanie, który przez pomyłkę uważany 
jest za wygasły. (Piękne zdjęcia z natury wulka- 
nów i raków). 


W tym czasie, oddany teraz pijaństwu służący 
Franciszek dowiedział się z listu... 

W tym czasie obłąkany ojciec Geldhab dowie- 
dział się z listu... 

W tym czasie zagłodzony na bezludnej wyspie 
Telesior dowiedział się z listu... 


Ale co dalej! — nie wiem! ufil.. 
—000— 
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Drugi Niewiadomski 


Z wyjaśnień ministra St. Grabskiego ро wizy- 
tacji szkolnej w Wilnie jedno warto zapamiętać: 
ustęp, w którym on mówil, że niepokojącym jest 
fakt, iż koledzy Ławrynowicza i Obrąnalskiego 
gloryfikują ich zbrodnię i kwiatami obsypują ich 
groby... Caly ów ceremoniał łącznie z projektem 
zakupienia mszy za ich dusze — toć to dosłowne 
naśladowanie tego, co czynili starsi gloryiikatorzy 
— Innej zbrodni — Niewiadomskiego. 

„Zawadę”, „zaporę“ przykroili tylko młodociani 
faszyści da podwórka szkolnego. Na szerokiej a- 
renle całego kraju była nią — jak huczała prawi- 
са — postać pierwszego prezydenta Rzeczypospo- 
litej — па malem, lokalnem szkolnem bolsku — 
dyrektor szkoły. 

О sprawcach zamachu szkolnego donosiły dzien- 
niki, że prowadzili przedwcześnie życie „złotych 
młodzieńców”, rozbijali się autami; Obrąpalski 
mial nawet jakąś metresę. Takiego braku kontroli 
nad uczniami nie można nazwać tyranizowaniem 
ich. Więc nie chodziło tu o jakiś odruch rozpaczy! 

A teraz popatrzmy na drugą stronę medalu: na 
głównych klerowników oświaty w Wilnie. Obok 
materjału, który czytelnicy znaleźli we wczoraj- 
szej naszej depeszy i znajdują obszerniej w dzi- 
slejszej korespondencji — warto przytoczyć cha- 
rakterystyczną notatkę padaną bez tytułu i drob- 
nym drukiem w wileńskiem reakcyjnem „Słowie“. 
Pisze опо: 

„Zarzuty, podnoszone przeciwko kuratorium 
wileńskiernu od trzech przeszło lat, noszą TOZ- 
maity charakter: Kuratorium edsuwało od 
pracy 1 zniechęcało do niej najlepsze siły mlej- 
scowego nauczycielstwa — bez różnicy prze- 
konań politycznych (czy tak? red. „Nap.”). 
Kuratorium śprowadzało nówe siły, nie nazbyt 
starannie badając ich przeszłość osoblstą, tak 
że zdarzały się wypadki sprowadzania nau- 
czycieli z katedry (oczywiście w przenośni), 
aby ich zaprowadzić wprost da wlęzienia Каг- 
nego. 

о pod względem administracyj- 
nej sprawności zawiodło zupełnie, czego da- 
wodem są fatalne i tajemnicze nadużycia w 
dziale rachuby. Kuratorium także pod wzglę- 
dem politycznym popelniało błędy, jak n. T. 
zamknięcie gimnazjum Władysława Jagiełły. 
Wreszcie kuratorjium tolerowało niesmaczną, 
szkodliwą i podejrzaną działalność p. Świder- 
w. 

лты się przysłowiem w artykuliku ni- 
nlejszym. Powiedzmy: „Lepszy wróbel w re- 
ku, niż kanarek na dachu". Boimy się bardzo, 
że po wyjeździe p. ministra Grabskiego stabl- 
fizuje się u nas stan poprzedni, który dopuścił 
do zniechęcenia napczycielstwa, bomb u Le- 
емеја 1 obrzydliwej rozpusty poza murami 
szkolnemi. Dlatego też będziemy zadowoleni, 
jeżeli p. minister załatwi przynajmniej sprawę 
p. Świderskiego. (A kurator Gąsiarowski? 
Tego pod płaszczykiem bardziej umiarkowa- 
nych żądań, choć się go niby nie rozgrzesza, 
proponuje się zostawić. Red. „Nap.”). 

Podziała to na nasze stosunki bardzo do- 
datnio — zobaczymy władzę, działającą ener- 
glcznie i uzdrawiająco." 

Ale najważniejszą jest rewelacja, którą „Słowa” 
czyni dalej: 

„Posłowie bliska stojący „Kuriera Wlień- 
skiego" zapowładali od dawna, że usuną 2 
Wilna kuratora Gąsiorowskiego, Zdaje się, że 
wypowiadanie tych obietnic miało skutek 
wręcz odwrotny. 

Jest to mały przykład wpływów pp. posłów 
z grupy pracy," 

A więc dlatego, że bardziej w iym wypadku 
czujnymi i o czystość władz szkolnych dbałymi 
okazali się posłowie lewicowi — to w minister- 
stwie oświaty, gdzie dominuje endecja, ich zabiegi 
miały — jak podkreśla „Słowo“ — „skutek wręcz 
odwrotny". 

Jakiż to skutek? Czy im, tym posłom, najbar- 
dziej dokuczono, że pozwolono w kuratorjum pod 
nieodpowiedniem kierownictwem dalej kraść, ob- 
niżać poziom nauki i wprowadzać typy krytminal- 
пе na katedry nauczycielskie — jak to opisuje cy- 
towany dziennik? 

Słowem, podważać podstawy szkoły, co przy 
niezdrowej atmosferze, panującej Śród starszej ge- 
neracji w sferach zatrutych bądź brutalnem gro- 
szoróbstwem, bądź iaszystowskierm  "warchol- 
stwem musialo fatalnie odbić się i na vczniach! 

О etyce warstw, dla których redagowane jest 
„Slowo“ wileńskie, świadczy nieosobliwie radość 
tezo dziennika, że owł lewicowi posłowie, którzy 
domagali się sanacji stosunków w kuratorium, ni- 


czego nie osiągnęli i skompromitawali slę, wyka- 
zawszy swój brak wpływów... 

Dziś jeszcze — po katastrofie w gimnazjum im. 
Lelewela — nie ma zatem „Słowo* wileńskie nic 
pilniejszego i poważniejszego do czynienia, jak — 
triumfować nad tą kompromitacją! Kto sie tu 
skompromitował naprawdę? Czy tamci, którym 
— wedle „Slowa“ — na złość czynić miano, czy 
ci, którzy im naprzekór zachowali „status quo" 
(stan poprzedni) i mogą sie W godzinie obrachun- 
ku wykazać — tamci posłowie swoją troską, choć 
nie uzyskanem... niczem, ci zaś — plonem krwa- 
wyni! 


Wiadomości polniyczne 


NOTA О ROZBROJENIE NIEMIEC 

Jak się dowiaduje biuro Reutera, nota sprzytme- 
czonych do Niemiec w sprawie rozbrojenia będzie 
dawała obraz szeregu uchybień niemieckich, przy- 
czem będzie ona tylko wyliczeniem kolejnem sta- 
nu faktów bez komentarzy. Pozatem nota ma 
wskazać, co Niemcy mają jeszcze uczynić w za- 
kresie rozbrojenia, aby mogło nasiąpić obopólne 
porozumienie. 


KŁAMSTWO O DYMISJI CHAMBERLAINA 


_ Przedstawiciel agencji Reutera upoważniony 
jest do zaprzeczenia w sposób najbardziej kate- 
goryczny podanej w prasie angielskiej wiadomo- 
ści, jakoby Chamberlain podał się do dymisji. Mia- 
rodajne koła londyńskie stwierdzają, że niema mo- 
wy o zwołaniu konferencji międzysojuszniczej, 
czy też angiełsko-francuskiej, jak również niemie- 
cko-sojuszniczej, która miałaby na celu urezulo- 
wanie spraw paktu bezpieczeństwa. 


HERRIOT ZNOWU BURMISTRZEM LYONU 


W Lyonie, gdzie sacjaliści przy wyborach do 
rady miejskiej otrzymali większość, frakcja ѕ0сја- 
Tistyczna postanowiła wysunąć przy wyborach na 
burmistrza miasta powtórnie kandydaturę Herrio- 
ta. Wybór odbędzie się w niedzielę. 


NAPAD BUŁGARÓW NA POGRANICZE 
JUGOSŁAW Ji 

Oddzia! złożony z 30 żełnierzy bułgarskich u- 
zbrojonych i posiadających kulomiaty przekroczy! 
onegdaj granicę i wpadł do wioski serbskiej Czer- 
nohawcze, koła Negotin. Mieszkańcy wioski zor- 
zanizowali opór, zmuszając napastników do ucie- 
czki. Міпізіегјікп spraw zagranicznych stwierdza, 
że zajście, które wywołało w Białogrodzie glębo- 
kie oburzenie, zdaje się pozostawać w związku z 
ruchem band bułgarskich, stwierdzonym od pew- 
nego czasu wzdłuż granicy. 


1 ruchu socjalistycznego 


ZGROMADZENIE LUDOWE W BRZESKU 
adbyło się w niedzielę 10 bm. na temat: Sytuacja 
polityczna i walka o rządy ludowe w gminie. 
Referowali tow. Dederko i Rejman z Krakowa. 
Rezolucję protestującą przeciwko zamachom pra- 
wicy i żądającą równego prawa wyborczego do 
samorządu w mieście i na wsi przyjęto jednogło- 
śnie. Po zgremadzeniu pubłicznem odbyła się kon- 
ferencja z wydziałem miejscowego kamitetu PPS, 
na której o sprawach organizacji í naibliższych 
zadaniach PPS referował tow. Dederko. 


CHICAGOWSKI „DZIENNIK LUDOWY" PRZE- 
STAŁ WYCHODZIĆ 

Wychodzący od łat 19 w Chicago „Dziennik Lu- 
dowy”, organ Związku Socjalistów Polskich w Sta- 
nach Zjednoczonych, przestał wychodzić. Bezpo- 
średnim powodem tego było bankructwa Polskiej 
Ludowej Spółki Wydawniczej w Chicago. Dalszym 
powodem, jak — przyznaje redakcja — to, iż ol- 
brzymia część robotników polskich na wychodź- 
twie czyta prasę burżuazyjną, iniast popierać swe 
Pismo robotnicze. 

Wydawnictwo „Dziennika Ludowego", który 
przez tak wiele lat stał na straży interesów ro- 
botnika polskiego w Stanach Zjednoczonych, żywi 
nadzieję, iż w najbliższych tygodniach uda się czyn 
nikom demokratycznym wychodźtwa „Dziennik Lu 
dowy" znowu powołać do życia. 


M heni 
KĄPIELE KWĄSOWĘGLOWE (nauheimakie) w zakl. 
wadoleczniczym Kraków, Szujskiego 11, telefon Nr. 1295. 


OKULISTA 


Dr. SZYMON BLOCH 


m a sartaia M. Sachsa ue 
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Prześląd | społeczny 


Z DZIAŁALNOŚCI PAŃSTW. URZĘDU POŚR 
DNICTWA PRACY I OPIEKI NAD WYCHODŹ. 

CAMI W KRAKOWIE W KWIETNIU 
Zapośredniczono 77 osób, skierowano na posady 
do innych PUPP 39 osób. Ruch emigracyjny pr 
brał w kwietniu olbrzymie rozmiary z po 
du kontraktowania robotnic do Danii oraz re 
tacji do Francji, Pierwszym transportem da Dan 
wyjechało 2 maja 987 robotnic rolnych. Do misi 
francuskiej w Mysłowicach skierowano 157 о; 
a nadto zarekrutowano 218 osób, które wys 
4 maja. Ogółem w kwietniu zgłosiło się o pr: 
w kraju oraz za granicą 1586 osób. Ponieważ 
wszystkie robotnice rolne mogły być zakontrakj 
wane do Danji, przeto można przyjąć, że o| 
cytra zgłaszających się była znacznie więks; 
*wynosiła do 2000 osób. Wielu robotników nii 
jestruje się w. urzędzie z powodu braku wol 
miejsc, gdyż z powodu zastoju budowlanego 8 
się odczuwać brak pracy - szczególnie robotail 
budowlanym. Urząd pracuje w bardzo сїе2 
warunkach, gdyż mieści się w fatalnym leka 
przy ul. Podzamcze 30 nie nadającym się zup 
nie do przeprowadzania masowej akcji emigra 
nej. 


REJESTRACJA BEZROBOTNYCH 
W pow. makowskim rozpocznie się rejestracja 
poniedziałek 18 bm. w urzędach gminnych. Bez 
robotny ma przedłożyć zaświadczenie zwolnienk 
z pracy oraz zaświadczenie zamieszkania w urzę 
dzie gminnym swego miejsca zamieszkania, który 
odeśle te dokumenty do państwowego urzędu ро 
Średnictwa pracy w Krakowie. 


Z RUCHU GÓRNIKÓW W ZAGŁĘBIU CHRZA. 
NOWSKIEM. 
Dnia 9 maja została zwołana: przez okr. sekr. 
Centralnego Związku Qórników konferencja rad 
komitetów kopalnianych i funkcjonarjuszów od 
działów zagłębia chrzanowskiego w celu omówie 
nia nowo zawartej umowy w górnictwie, która 1 
obowiązywać na przeciąg jednego roku. Konie 
rencję zagaił sekr. tow. Papuga, da prezydium 
zostali wybrani tow. Rejdych ! Bożek jako prze 
wodniczący, Bocheński i Nowakowski Jako sekre 
tarze. O obecnej sytuacji i zawarciu umowy гей 
Tował tow. Papuga, przedstawiając bardzo trudag 
sytuację Związku górników со do zawarcia umowę 
z Radą zjazdu przemysłowców górniczych, którzę 
wskutek kryzysu w przemyśle górniczyim stają Sí 
z dnia па dzień bardziej zaborczemi na już i ta 
nędzne zarobki, jak również i na wszelkie zdü 
byeze robotników. Najbardziej narażone są płać 
czas pracy, urlopy i kasy chorych. Następnie rek 
rent wyjaśnił delegatom zmiany, które został) 
wprowadzone do nowozawatrtej umowy, przeć 
stawiając odparcie dalszych zamiarów zmian | 
liekorzyść robotników. W dyskusji zabierało gl 
17 delegatów, którzy z wielkiem oburzeniem, рів 
nowali postępowanie kapitalistów wobec roboti 
ków. Po wyczerpaniu dyskusji przyjęte то: 
jednogłośnie rezolucie, przedłożone przez ОЮ 
sekretariat. Następnie dyskutowano drugi punki 
porządku dziennego, tl. sprawy związkowe. Posta 
nowiono zwoływać regularnie zgromadzenia 527 
bowe i na tychże przedstawiać zachłanność prze 
mysłowców, oraz niebezpieczeństwo grożące 10 
botnikom, spowodowane przez robotuików przei 
to, że nie należą do swojej klasowej organizadi 
ti. do Centralnego Związku Górników. Ро bardzi 
żywej dyskusji uchwalono wezwać wszystkich r0 
botników do jak najenergiczniejszej obrony dotyt 
czasowych zdobyczy robotniczych, jak również: 
zdobywania dalszych ulepszeń pod względem 
robkowem i na polu ubezpieczenia w kasach 010 
rych i w kasach brackich, Powyższa konferencis 
stanęła na wysokości zadania, życzyć sobie ЙК 
należy, ażeby i robotnicy przestali być w dalszym 
ciągu obojętnymi wobec naporu ze strony o 
P. 


listów. 
„HABIG*, „BORSALINO” i inne 
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KAPELUSZE zagraniczne oraz wy win EB 


izne, jakoteż krawaty kancuskie — poleca w wiel 
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KRONIKA 


21 
Kraków. 17 maja. 

GOŚCIE ESTOŃSCY W KRAKOWIE. Jak do- 
nieśhśmy, dzisiaj o godz. 620 rano przybywa 
do Krakowa delegacja parlamentarzystów estoń- 
skich, złożona z 9 osób wraz dwoma delegatami 
min. spraw zagranicznych. Goście estońscy zaba- 
wią w naszem miescie dwa dni, w ciągu których 
swiedzą osobliwości Krakowa, oraz saliny wielic- 
kie, Dzisiaj będą podejmowani obiadem przez mia- 


* PRZYJAZD MIN. ROBÓT PUBL. DO KRAKO- 
WA. W poniedziałek 18 bm. przybywa da Krako- 
wa min. robót publicznych inż. Rybczyński w to- 
warzystwie prezesa sejmowej komisji robót pubi. 
posła Romockiega, oraz naczelników wydziałów 
ministerstwa. Celem przyjazdu ministra, jest zapo- 
znanie się ze stanem sh ae m 102р0- 
ch robót publ. w Krakowie i okolicy- 

CZAIESIĘCZNE FERJE ALKOHOLOWE W KRA- 
KOWIE. Odnośnie do reskryMu województwa 
krakowskiego z dnia 11 maja br. po myśli prze- 
pisu art, 7 punkt h) ustawy z dnia 23 kwietnia 
1920 magistrai zakazuje зау lub pada ana 
napojów alkoholowych przez cały czas trwania 
без wojskowego w mieście Krakowie ti od 
dnia 18 maja do 22 czerwca br. włącznie. Winni 
przekroczenia tego przepisu ulegną karze przewi- 
dzianej w art. 8 i 9 powołanej ustawy. 

ZNISZCZONA ATTYKA NA SUKIENNICACH. 
Wzdłuż całych Sukiennic od strony pomnika Mic 
kiewicza, zauważyć można, ŻE z attyki uwieńcza- 
nej kamiennem: maszkaronatni, poodpadał zurelrie 
tynk, odsłaniając cegłę. Władze miejskie winny 
wobec tego zbadać ca jest powodem odpadania 
tynku i wydać zarządzenia przeciw działające dal- 
szemu zniszczeniu. 

ZJAZD ABITURJENTÓW gimnazjum św. Anny, 
którzy w roku 1890 złożyli maturę, odbędzie się 
20 bm. Punkt zborny przed gmachem gimnazjal- 
nym przed godz. 9'30 rano. 

MANIFESTACJE ABITURJENTÓW GIMNA- 
ZJALNYCH. Wczoraj po godz. 12 w południe z 
ulicy Krupniczej wyruszył korowód automobili w 
której jechało kilkunastu abiturjentów gimnazjal- 
пус! przybranych w fantastyczne stroje. Młodzież 
trzymając tradycyjne bibuły maturyczne zwinięte 
w rulon, trąbła na nich, jadąc ulicami na około 
plant. Oryginalnemu korowodowi przypatrywałą 
się publiczność. 

GOTUJ GAZEM, A OSZCZĘDZISZ CZASU I 
PIENIĘDZY! Dna 14 maja odbył się 23-ci z rzę- 
du pokaz gotowania na gazie. Na kuchni szafko- 
wej Junkera (3 płot.) ugotowane w piętrowych 
naczyniach aluminiowych obiad na 12 osób, skfa- 
dający się z 3 i pół litra zupy grzybowej, pót kg 
ryżu i 1 kg kompotu z owoców mieszanych, oraz 
таргтапо 2 litry wody do mycia naczynia. Gazu 
zużyto 469 litr, za 16 i pół grosza. Prócz tego upie- 
czono w osobnych szabaśnikach: w szabaśniku 
nr. I. 1 kg tortu czekoladowego w dwóch formach 
przy użyciu 284 litr. gazu za 9 i pół gr., w szaba- 
Śniku nr. II 1 i pół kg kury. W naczyniu , Prodi- 
ge" upieczona 1 kg babki drożdżowej przy użyciu 
114 litr. gazu za 4 gr. Całkowity koszt gotowania 
wyniósł 54 i pół gr. Cyfry te wykazują uajlepiej, 
że podnoszone w ostatnich czasach w niektórych 
dziennikach zarzuty co do drożyzny gazu są bez- 
podstawne. О koszcie gotowania na gazie decy- 
duje bowiem przedewszystkiem umiejętność goto- 
wania. Następny pokaz gotowania odbędzie się w 
czwartek, dnia 24 bm punktualnie o godz. 5 po- 
południu. Wstępy wolny. 

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. Dziś w niedzielę 
о godz, 8 wieczór odbędzie się w Klubie spole- 
cznym, Rynek 32, dyskusja na temat: „Francja a 
Niemcy . Dyskusję zagaji prot. dr Jan Dabrow- 
Ski Wstęp dla członków wolny, dla gości wpro- 
wadzonych przez członków klubu 1 zł. 

WIELKI FESTYN w Parku Krakowskim, połą- 
czony z tancami i loterją fantowa, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 17 maja hr. pod pi 


rotektoratem 
p. kuratora Owińskiego. Przygrywać będzie or- 
kiestra wojskowa 20 g. p. 


Bufet na miej. 
zakonczy noc wenecka. Początek o R 

POBITY PRZEZ PASTUCHA. Wczoraj w po- 
ludme wezwane pogótowie ratunkowe па ul Ma- 
zowiecką 1, 81, gdzie Aleks. Fujdlok, kowal, w cza- 
sie bójki z pastuchem, został przez niego tak pobi- 
ty, ze doznal złamania podstawy czaszki ; wstrzą 
su mózgu W groźnym stanie przewieziono Fui- 
dłoka do szpitala chirurgicznego. 

WYPADEK PRZY PRACY. Lekarz Pogotowia 
ratunkowego opatrzył wczoraj Józefa Woroticzy- 
ka, robotnika elektrowni miejskiej, kiórego przy- 
aniotło koło służące do nawijania kabli. Woroń- 
czyje doznał obrażeń na calem ciele. 


Pierwszy polski zjazd przeciwgruźliczy 


Wczoraj przed południem odbyło się w sali Ra- 
dy miejskiej w Krakowie uroczyste otwarcie 1. 
polskiega ziazdu przeciwgruźliczego, na który 
przybyło około 400 lekarzy i delegatów rozinai- 
tych instytucyj z całej Polski nawet z najdalszych 
jej kresów. Хава i powitał ziazd prof. dr. Orlow- 
ski, prezes komitetu organizacyjnego zjazdu, pod- 
nosząc w przemówieniu, że рібупет zadaniem 
zjazdu jest wałka z gruźlicą, która w samym Kra- 
kowie zabiera rocznie przeszło tysiąc oifar, tak że 
co ósmy człowiek w Krakowie umiera na gruźlicę. 
Inne wolne narody już dawno zorganizowały u 
siebie walkę z gruźlicą. Z żalem podnosi mawca 
brak na zjeździe trzech mężów, którzy położyli 
wielkie zasługi w walce z gruźlicą: prof. Walerego 
Jaworskiego, dra Alfreda Sokołowskiego i prof. 
Józefa Wiczkowskiego. Ziazd uczcił to wspomnie- 
nie żałobne przez powstanie. Dalej omawiał mow- 
ca wystawę hygieniczną w Domu Towarzystwa 
walki z gruźlicą przy ul. Radziwiłłowskiej 1 1 w 
Towarzystwie lekarskiem przy tejże ulicy L. 4. 
Wystawa miała obejmować znacznie więcej pa- 
kazów, ale z powodu krótkości czasu i braku od- 
powiedniego lokalu musiano się ograniczyć do 
mniejszej ilości eksponatów. W końcu mowca po- 
dziękował Towarzystwu walki z gruźlicą. instytu- 
towi dla Curie-terapji w Krakowie, krak. Tow. le- 
karskiemu za udzielenie lokalu na wystawę і or- 
ganizatorowi wystawy dr. Zamorskiemu. Wysta- 
wa jest publiczna i bezpłatna. Dalej dziękował mo- 
wca prezydjum miasią ża oddanie sali na obrady, 
wydatną subwencję pieniężną, przyjęcie dla człon- 
ków zlazdu i oddanie części biletów na poniedział- 
kowe przedstawienie w teatrze im. Słowackiego, 
Wydziałowi lekarskiemu U. J. Tow. lek. krak. 
Tow. hygen. krakowskiemu i Tow. technicznemu, 
polsko-amerykańskiemu Komitetowi pomocy dzie- 
ciom i wszystkim magistratom miast, które obe- 
słały wystawę, wreszcie prasie za bardzo chętne 
umieszczanie licznych komunikatów przedzjazdo- 
wych. Wkońcu powałał na przewodniczącego zja- 
zdu proś. Antoniego Giuzińskiego. Sekretarzami 
honorowymi zjazdu wybrani zastali między inny- 


mi tow. dr. Kłuszyński, lekarz naczelny Kasy cho- 
rych w Łodzi i tow. dr. Kelies-Krauz, lekarz na- 
czelny Kasy chorych w Radomiu, 


Przewodniczący prof. Gluziński, podziękowaw- 
szy za wybór, podkreślił, że ziazd obecny jest 
pierwszym polskim zjazdem w wolnej ojczyźnie 
zaznaczając, że widzi dwa dobre horoskopy, przy- 
świecające zjazdowi tj. równoczesność ze zjazdem 
działaczy sanitarnych samorządowych, mającym 
te same cele co zjazd przeciwgruźliczy, oraz że 
obrady odbywają się w mieście, na którego czele 
stał jako prezydent znakomity lekarz prof. Dietl 
który pierwszy rozpoczął walkę z chorobami. Da- 
lej przewodniczący zawiadamia, że wysyła tele- 
gram hołdowniczy do prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, telegramy do prezesa Rady ministrów, mini- 
stra spraw wewnętrznych, oraz że ustanowiona 
zostala komisja dla opracowania wniosków. 


Imieniem tymczasowego zarządu miasta powitał 
zjazd wiceprezydent Rolle, imieniem generalnej 
dyrekcji służby zdrowia dr. Wroczyński, Imieniem 
min. spraw wojsk. dr. Rudzki, imieniem Związku 
miast prezes dr. Zawadzki, imieniem min. pracy 
dr. Krakowski, imieniem urzędn wojewódzkiega 
wojewoda Kowalikowski, imieniem tymcz. Wydz. 
samorz. dyrektor szpitala św. Łazarza dr. Fuchs, 
imieniem wiw. wileńskiego prof. Jasieński, im, 
Wydziału lekarsk. uniw. Jag. prof. Maziarskt, im. 
Naczelnej Izby lek. warszawskieł dr. Bogucki, im. 
Tow. techn. krak, inż. Seyfert, im. Tow. lek. w 
Wilnie prof. Opoczyński, im. Tow. lek. w Lublinie 
dr. Wasowski, im. Wydziału lek. uniw. poznań- 
skiego prof, Gantkowski, im. lwowskiego Tow. 
walki z gruźlicą i lwowskiego Tow. lekarsk. dr. 
Zabłocki, który zaprosi! zjazd da Lwowa na rok 
przyszły, im. lwowskiego Tow. hygłenicznego dr. 
Węgrzynowski Przewodniczący prof. Glużińskł 
odczytał telegramy powitalne. 

Szereg referatów rozpoczął dr. Seweryn Ster- 
ling z Łodzi. Obrady będą się toczyć do niedzieli 
wieczór, rano i popoł. Ilość zgłoszonych refera- 
tów jest bardzo znaczna. 


Reorganizacja województwa krakowskiego 


Jak się dowiadujemy, w naibliższej przyszłości 
nastąpi reorganizacja urzędu wojewódzkiego w 
Krakowie w myśl dyrektyw ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Reorganizacja ma polegać na stwo 
rzenin 4 wydziałów prawno-administracyjnych 67 
raz tyluż wydziałów fachowych, a to: rolniczo- 
weterynaryjnego, opieki społecznej, przemyslowe- 
ga i zdrowia publicznego. Zakres działania wy- 
działów prawno-administracyjnych określi woje- 
woda. Okręgowa dyrekcja robót publicznych ma 
w nowej organizacji stanowić jeden z wydziałów 
fachowych urzędu wojewódzkiego. Wszyscy u- 
rzędnicy kancelaryjni i rachumkowi tego wydziału 
przejdą na etat ministerstwa spraw wewnętrznych 
— a sprawy osobowe do wydziału prezydjaltega 
województwa. Sprawy osobowe urzędników tech- 
nicznych będą załatwiane przez okręgowego dy- 
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SAMOBÓJSTWO. Wczoraj w południe popeł- 
niła samobójstwa 43-letnia Józefa Tekuła, гоһо{- 
nica zamieszkala przy ul. Kalwaryjskiej |. 100. Te- 
kułowa pocięła sobie brzytwą ręce i brzuch, w 
następstwie czego doznała zakażenia otrzewnej 
1 zmarła po przewiezieniu do kliniki. Powodem 
samobójstwa była nieuleczałna choroba. 


AMATOR CUDZEJ GARDEROBY. Aresztowano 
Stefana Stopę, zam. przy ul. Mickiewicza 22 za 
kradzież gardercby z mieszkania Marji Michali- 
kowej w Lusinie pow. Kraków. 


PORACHUNKI NOŻEM. Władysław Madrala, 
zam. przy ul. Skawińskiej 13. zranił nożem w bok 
Stanisława Cyrana, zam. przy ul. Skawińskiej 12, 
poczem zbiegł. Rannezga przewieziona do szpitala 
00. Boniiratrów a za sprawcą wszczęto poszu- 
kiwania, 

WŁAMANIE. Aresztowana Adama Szaraja, lat 
24, zam. ulica Cmentarna 8, za kradzież z wła- 
maniem do mieszkania Tobiasza Lieblichą zam. 
Wielicka 52. Skradzioną garderobę wartości 750 
zł. odebrano i oddana poszkodowanemu — gotów- 
kę zaś 110 zł. zdołał sprawca oddać swemu kole- 
dze, który zbiegł. 

ZNOWU WŁAMANIE DO WOZU KOLEJO- 
WEGO. W nocy z dnia 15 na 16 bm, włamali się 
niewyśledzeni dotąd sprawcy бо wozu kolejowe- 
go pociągu towarowego nr. 496 na Szlaku Krze- 
szowice—Trzebinia i skradli bal skóry i przesył- 
kę obuwia nieustalonej wartości. 
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rektora robót publicznych, za aprobatą wojewody. 
Ponieważ zakres spraw prawno-adininistracyjnych 
ma się mieścić w 4 wydziałach, przeto abecny wy- 
dział wyznaniowy ulegnie kasacie, a jego agendy 
przejdą do jednego z nowych wydziałów. Nadła 
sprawy prawio-administracyjne, załatwiane dotąd 
w wydziałach fachowycli, zostaną przeniesione do 
odnośnych wydziałów administracyjnych. Zmiany. 
personalne na stanowiskach naczelników tych 'wy- 
działów nie są przewidziane, gdyź obecni naczel- 
nicy obejmą nadal kierownictwo wydziałów pra- 
wno-administracyjnych. 

Odnośny projekt reorganizacji zostanie przedło- 
żony ministerstwu do zatwierdzenia w naibliż- 
szych dniach, Agendy bezpieczeństwa publiczne- 
ga będą skoncentrowane w osobnym oddziale w 
ramach wydziału prezydjalnego, 
a0— 


SPORT 


KRAKÓW—WARSZAWA. Jak już doniešlišmy, 
dziś w niedzielę reprezentacyjna drużyna War- 
szawy rozegra zawody z reprezentacją Krakowa, 
Walka toczy się o srebrny puhar, który po trzech- 
krotnej bezpośrednio wygranej dostaje się zwy- 
cięskiemu miastu. Dotychczas rozegranemi zosta- 
ły ledne zawody roku ubiegłego w Warszawie z 
wynikiem 3:1 па korzyść Krakowa. Niedzielne za- 
wody sa=gatem drugiemi z rzędu. Drużyna Kra- 
kowa, w której szeregach znajdujemy nowych i 
mlodych graczy, walczyć będzie musiała фо osta" 
tniej minuty z całą energią, ieżeli nie ma zejść 
z boiska pabitą, 

QLSZA—KORONA rozegrają dziś w niedzielę 
о godzinie 3 po południu, па boisku Wisły zawody 
o mistrzostwo klasy B. Zawady powyższe ze 
wzgłędu na doskonałą formę Olsży, jak również 
wykazaną ostatnią grę Korony z Krowodrzą, bu- 
dzą wielkie zainteresowanie. 

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE. W niedzielą 
17 maja o godz. 9 rano urządza krak. okr. Związek 
lekkoatletyczny na boisku „Wisły“ zawody lekko- 
atletyczne. Program obejmuje: biegi na 100 met- 
rów, 400, 1500, 3000, 4x100, skoki w dal, w wyż. 
rzuty oszczepem, dyskiem, kulą, Po całym szere“ 
gu biegów na przełaj i sztafetowych są to pierw- 
sze zawody w tym roku z pełnym programem. 
Startuią najpoważniejsze Towarzystwa, јак Cra- 
covia, Wisla, Makkabi, AZS, Jutrzenka, Lezgja, 
Sokół z nailepszemi swojemi licznemi (z górą 80 
zawodników) silami. 


TEATRY I KONCERTY 

WYSTĘPY L. SOLSKIEGO. Dzisiaj i we wto- 
rek „Dożywacie” z Solskim w roli Łatki. We śro- 
<dę wystąpi Solski jako Wielki Fryderyk. Dziś po 
południu po raz ostatni po cenach zniżonych 
„Szklana góra”, jutro na przedstawieniu szkolńem 
ро raz ostatni „Juliusz Cezar”. 

Z TEATRU BAGATELA. Karol Adwentowicz 
wystąpi jeszcze tylko kilka razy w „Peer Оупсје“, 
mianowicie do środy włącznie. Dzisiaj o godz. 4 
po południu po cenach zniżonych komedia Duver- 
nois i Dicudonne „Gitara i jazz-band* z рр, Rele- 
iwicz-Ziembiiską, Werhicz, Zbuckim, Ziembiń- 
skim w głównych rolach. W przygotowaniu pod 
kierunkiem reżyserskim p. Dobrzańskiego jedna z 
ostatnich sztuk Pirandella „Igraszki ról”. 

OPERETKA NOWOŚCI. £.. Gistedt wystąpi dziś 
w niedzielę wieczorem po raz ostatni w „Firabi- 
nie Магісу“. Po południu о godz. 4 pa cenach cał 
kiem zniżonych „Manewry jesienne". W ponie- 
działek i wtorek wystąpi E. Gistedt po raz ostatni 
w „Trzech starych pudłach“, a we środę premiera 
z E. Gistedt „Panna Риск“, Kolla. 

STANISŁAW PIEŃKOWSKI PRZECIW BOL- 
SZEWIZMOWI AKTORSKIEMU. Z powodu za- 
chwiania się teatru im. Bogusławskiego w War- 
szawie całym impetem uderzył na aktorów St. 
Pieńkowski w „Gazecie Warszawskiej”. Teatr ten 
ma wytwornegu kierownika w osobie Krakowia- 
nina, p. Schillera. Jako impreza artystyczna, wcie- 
lał wiele oryginalnych pomysłów inscenizacyjnych 
— jako przedsiębiorstwo, luźno subsydjowane 
przez miasto, miał ciągłe niedobory i nie był w sta 
nie normalnie wypłacać pensyj swojemu persona- 
lowi artystycznemu. Tymczasem aktorzy nie mogą 
żyć samemi aspiracjami, muszą mieć zapewnione 
«warunki egzystencji. Toteż wkońcu postawili pod 
egidą „Związku Art. scen polskich" swoje ultima- 
tum co do terminu wypłacenia gaz. 

Wedle wyjaśnienia dyrekcji, 7, A. S. P. liczy na 
prowadzenie teatru przez aktorów przy mniej wy- 
szukanym repertuarze. 

Otóż, jak pisze Pieńkowski, ZASP , zajął tu sta- 
nowiska bolszewickie, dążąc cynicznie i bez osła- 
nek da zniszczenia placówki artystycznej, do pro- 
gramowego obniżenia jej poziomu repertuarowega 
i wykonawczego..." 

Krytyk endecki nie ma pretensji da publiczności, 
że nie popiera герегішаги literackiego lub nie inte- 
тезше się oryginalnemi inscenizacjami — winni są. 
wedle niego. „bolszewicy teatralni, którzy powinni 
pracować, nie troszcząc się o elementarne warunki 
bytu. 

] jeszcze jedno, co charakteryzuie p. Pieńkow- 
skiego... Ten sam krytyk, który pali kadzidła przed 
p. Schillerem, nie tak dawno miotał się nań z furją, 
czyniąc тей żyda i tem samem — wedle swej teo- 
тй — szkodnika kulturalnego. 

Rozumie się, za tę pamiętną kampanię siebie u- 
walnia od zarzutu bolszewizmu. 

Przemilcza też endecki , обгойса“ kultury, јак 
jego przyjaciele polityczni, chadecy, agitowali prze 
clw teatrowi im. Bogusławskiego. 


Z DBelski 


ODCZYT MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. Mar- 
szałek Piłsudski wyzłosi dziś w niedzielę w War- 
szawie odczyt p. t. „Psycliołogia więźnia", oparty 
na swoich przeżyciach podczas pobytu w Magde- 
burgu i więzieniu rosyjskiem. Dochód marszałek 
przeznaczył na rzecz stowarzyszenia byłych wię 
źniów politycznych. 

KONIEC „JOURNAL DE POLOGNE", W War- 
szawie zakończył swój żywot dziennik francuski, 
który tam pod powyższym tytułem wychodził. Zej- 
ście tego pisma z widowni nie wywołuje riczy- 
jego żalu. Redaktor jego, p. Delaenean, miał swo- 
im brakiem taktu politycznego nieraz podnosić 
przeciwko sobie ostre repliki w prasie polskiej. 
Cel wydawania takiego pisma był chybiony. Ne 
deficytu, względnie dłuzów ро nim zostało nie- 
wiadomo. W Warszawie przebąkują o 60.000 zł. 

FAŁSZERZE 5-ZŁOTÓWEK. Z Warszawy te- 
lefonują nam: „Przegląd Wieczorny" przynosi na- 
siępujące szczegóły o pošcigu za bandą fałszerzy 
pięciczłotówek, dwudziestozłotówek i dolarów: 
Wywiadowcy wykryli na Pradze w małej fabry- 
czce gniazdo falszerzy, które bylo bogato zaopa- 
trzone we wszystkie środki, potrzebne do fabry” 
kacji banknotów. Znaleziono nietylko ślady pro- 
dukcii banknotów dwudziestozłołowych, ale rów- 
nież pięciozłotowych i dolarów. Klisze były wy- 
konane precyzyjnie, a zapas papieru i inne ślady 
Iwykazują, że fałszerze zdążyli już wypuścić w o- 
bieg także fałszywe dolary. 

GŁODÓWKA WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH. 
W więzieniu w Brzeżanach więźniowie polityczni 
rozpoczęli głodówkę, żądając, aby sąd podjął spra- 
wę przeciwka nim. 
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ZAWISŁ NA PLONACEJ LAMPIE. Niezwykły 
wypadek zdarzył się Pinkusowi Reichtowi — z za- 
wodu ikaczowi, zamieszkąłemu na іасјање przy 
ul. Pawiej w Warszawie. Wieczorem poczuł on 
nagle, iż pod jego stołkiem coś pęka. podłoga za- 
łamuje się, odruchowo chwycił się lampy, wiszą- 
cej u sufitu. Tymczasem z wyginaiącej się podło- 
gi posypały się różne odlamki wraz z tynkiem 
do kuchni parterowego lokalu w której już spała 
kucharka Frajndla V ałachowicz. Na krzyk zbu- 
dzonej zbiegli się domownicy i ze zdumieniem uj- 
rzeli w suficie otwór, a nad nim sąsiada zawieszo- 
nego na lampie, która dziwnym trafem w tak kru- 
chym budynku wytrzymała jego ciężar. 

Ze swej turystycznej pozycji nad „przepaścią” 
mieszkaniec facjatki zdołał się sam uwolnić i po 
resztkach podłogi dojść da drzwi a kucharce zasy- 
panej „lawina“ gruzów okazali pomoc domownicy. 
Prócz strachu doznała ona tylko lekkich obrażeń 
na ciele. 

PRACA ŻYDÓW NA ROLI. „Kurier Warszaw- 
ski" podaje. iż w niektórych majątkach ziemskich 
powiatu zgostyńskiego zauważyć się daje liczny 
napływ żydów do pracy na roli Robotnicy żydo- 
wscy pracują znacznie taniej, niż chrześcijańscy, 
a jako motyw pracy na roli wskazują na to, że 
znajomość rolnictwa jest konieczną przy otrzy” 
maniu pozwolenia na emizgracje do Palestyny, Zy- 
dzi zgłaszają się do pracy w zrupach po 10 osób, 
żądając ра 10 groszy od osoby za dzień pracy. 
Każda grupa ma kucharkę, która przygotowuje ży- 
wmość według przepisów rytualnych. 

О ZAGADKOWEJ EKSPLOZJI W DROHOBY- 
CZU donoszą następujące szczegóły: We środę 
о godz. 7'20 wieczór w budyaku Kasy chorych na- 
stąpił w ustępie zwałtowny wybuch. któremu m- 
warzyszyła silna detonacja. Wskutek wybuchu 
wyleciało wieje szyb w budynku, pozatem nikt nie 
odniósł szwanku, mimo, że w bezpośredniem są” 
siedztwie ordynował dr. Michna, a w dalszych 
ubikacjach odbywało się posiedzenie zarządu Ka- 
sy. Przyczyma wybuchu dotąd nie jest wyjaśniona, 
mimo skrupulatnych dochodzeń, przeprowadzonych 
przez władze. Nigdzie nie znaleziono Śladów, ja- 
koby eksplozja nastąpiła z powodu podłożenia ma- 
terjałów wybuchowych. Dlatego wszelkie plotki о 
wybuchu bomby nie znajdują uzasadnienia. Istnieje 
przypuszczenie, że eksplozię wywołało пағгота- 
dzenie gazów. Niektórzy twierdzą, że była to u- 
derzenie pioruna, gdyż właśnie nadchodziła burza. 
Policia twierdzi, że chodzi tu o zamach politycz- 
пу, niema jednak do tego twierdzenia żadnych da- 
nych. 

KATASTROFA LOTNICZA. We środę pod бше 
znem wydarzyła się katastrcia lotnicza. Aparat 
wojskowy „Potes“ w drodze z Poznania do To- 
runia, wskutek uszkodzenia silnika, zmuszony był 
wylądować. Podczas lądowania samolot uległ 
rozbiciu. Lotnik i obserwator ocaleli. 

—000= 

JAKA JEST NAJTAŃSZA ZARZUTKA WIO- 
SENNA? Plaszcz gumowy — dla pań i panów, 
największy wybór poleca A. Bross, Kraków, ul. 
Floriańska L. 44. (Narożnik obok Bramy Floriań- 
skiej). 750 


1 SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 17 maja. 
ECHA ZAJŚĆ LISTOPADOWYCH 

W sądzie okręgowym karnym toczyła się oneg- 
daj rozprawa przeciw Janowi Tyrańskiemu, Jano- 
wi Fronczakowi i Janowi Ściborowskiemu, kondu- 
ktorom kolejowym, Wojciechowi i Wiktorowi Wan 
tuchom. maszynistory oskarżonym о zbrodnię 
gwałtu publicznego. Ohwinieni według aktu oskar- 
żenia, napadli na ul. Starowiślnej na konduktora 
Michała Pazdrę, który w okresie zajść listopado- 
wych został zrrilitaryzowany i pełnił służbę kole- 
jową. Napastnicy odgrażali się Pazdrze za to, że 
jest łamistrajkiem, przyczem Fronczak pobił za 
dotkliwie laga. Sso. Hubaczek uznał Tyrańskiego 
i Fronczaka winnymi zbrodni gwałtu publicznego 
i zasądził każdego po 3 miesiące ciężkiego więzie” 
nia. Inni oskarżeni zostali uwolnieni od winy i ka- 
ту. Bronili adw. dr. Woźniakowski i adw. dr. Kii- 
mecki. 

—000— 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY MA ZNAĆ 


TYLKO KIERUNEK IDEOWY PISMA 
Proces redaktorów „Płomieni* tow. Ciołkosza 
i Kunickiego 

Tarnów. 14 maja. 
Przed tutejszym sądem okręgowym karnym jako 
trybunałem apelacyjnym odbyła się dziś rozprawa 
w sprawie redakiorów „Płomieni* tow. Adama 
Ciołkosza i Stanisława Kunickiego. Prokuratura 


oskarżyła ich o występek z par. 11 ust. druk. po- 
pelniony przez to, iż zamieścili iałszywe podanią 
do władzy, jakoby redaktorem odpowiedzialnym 
„Płomieni* był Stanisław Kunicki, a w Tzeczywj- 
stości wydawał je Adam Ciołkosz z podpisem pod- 
stawionego redaktora. Ponadto oskarżona ich o 
przekroczenie z art. Ш ust z 15 października 1868 
о zaniedbanie należytej uwagi przy, wydawańiy 
tego pisma, którego poszczególne ustępy zawie” 
rały znamiona zbrodni z całego szeregu рага- 
grafów, 

W sprawie tej zapadł dnia 19 marca br, wyrok 
uwalniający tow. Kunickiego w zupełności od oby 
przestępstw, zaś tow. Ciolkosza zasądzano za wy- 
stępek z par. 11 ustęp II ust. druk, na 40 zł grzy- 
уту. Od wyroku tego odwołał się tow. Ciołkosz 
a także i prokurator со da obu oskarżonych a wys 
stepek z par. 11 ust. druk. Mianowicie była pade 
stawą oskarżenia twierdzenie tow, Kunickiego, że 
nie miał on wpływu na artykuły umieszczane w 
„Płomieniach" i że jako odpowiedzialny redaktor 
nie mieszał się wcale do spraw redakcji, pozostą« 
wiając wszystko naczelnemu tedaktorowi tow, 
Ciołkoszowi, a znając tylko kierunek ideowy pi- 
sma, za który bral odpowiedzialność. Akt oskar 
żenia wważał podanie takiego redaktora odpowie: 
dzialnego za fałszywe podania, podpadające ро 
Par. 11 ust. druk. 

Na rozprawie apelacyjnej zwalczał to stano 
sko obrońca oskarżonego tow. dr Fensterblan 
Krakowa, stwierdzając, że ustawa nie określi 
wcale zakresu działania redaktora odpowiedzi 
nego, a wymaga od niego tylko, aby miał tac; 
ność pewną z pismem danem. Łączność ta prz 
iawia się w zgodności odpowiedzialnego redakta 
z kierunkiem ideowym pisma i nie ma on pozi 


podstawionym, który nie ma nic wspólnego z ideą 
i kierunkiem danego pisma, 

Sąd apelacyjny przychylił się w zupełności da 
wywodów tych i odrzucając odwołanie prokura- 
tora, uwzględni? odwołanie tow. Ciołkosza | uwol- 
nił ga od winy i kary. 

Rozprawę prowadził bardzo obiektywnie 4 
szczególnym wniknięciem w istotę sprawy radca 
dr Geissler. 


Repertuar 
ЕЗ 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 
Niedziela popoł.: „Szklana góra"; wiecz.: „Doży= 
wocie" (gośc. wyst. L. Solskiego). 
Poniedziałek popol.: „Juljusz Cezar“ (ХХХІ. szk); 
wiecz.: „Dożywocie" (gośc. wyst. L. Solskiego). 
TEATR BAGATELA 
Niedziela ponoł.: „Gitara i jazz-band“ (ceny zni- 
żone); wiecz.: „Peer Gynt". 
Poniedziałek: „Peer Gynt". 


OPERETKA NOWOŚCI « 
Niedziela popoł.: „Manewry jesienne“; 
„Hrabina Marica". (Występ E. Gistedt). 
Poniedziałek: „Trzy stare pudła*. (Występ Elm 
Gistedt). 


KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek zł. А—Н 39) 
o godzinie 7 wleczarem 
Wtorek: Wieczór autorski Antoniego Waśkow= 
skiego ze współudziałem prof. Leopolda Toma- 
szkiewicza (słowo wstępne), aft. oper. Ludwika 
Jaworzyńska (śpiew), art. dram. Tadeusz Biał- 

kowski (recytacje). 

Wtorek: Dr. Stefania Ciesłelska-Borkowska: 0 
metodach nauczania w szkołach francuskich. 
Piątek: Prof. dr. Franciszek Bielak: „Gody życia” 

i ich autor. 


wiecz.: 


KINOTEATRY 

Muzeum: Film rozrywkowy dozwolony dla dzieci 
i młodzieży szkolnej p. t. „Dziecko cyrku" Z 
udziałem Jackie Coogan'a. 

Nowości: „Droga do grzechu“ 

Promień: „Sen szczęścia” — w głównych rolach 
Harry. Liedtke i hrabianka Esterhazy. 

Reduta: Królowa pawi z Mae Murray oraz we 
soła komedja. 

Sztuka: „Fotel pod złotą kulą" — w roli głównej 
nasza rodaczka Helena Makowska. 

Uciecha: „Wróg kobiet“ — dramat według po- 
wieści Blasco Ibaneza. 

Wanda: W objęciach: niewidzialnego wroga. 

Warszawa: „Na płonącym wulkanie* — ostatnia 
serja „Pościgu naokoło Świata w 18 dniach". 
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TELEGRAMY 


О USTRÓJ PAŃSTWOWEJ RADY 
GOSPODARCZEJ 

Warszawa (tej. wł. „Naprzodu”). W sobotę w 
ministerstwie skarbu, pod przewodnictwem pre- 
mjera Grabskiego, rozpoczęło obrady nad proje- 
kiem ustawy o tymczasowej Naczelnej Radzie Go- 
spodarczej. Dyskusja dotyczyła złównie zakresu 
działania Rady i jej składu, Przemawiali pos. Wie- 
rzbicki, prod. Estreicher z Krakowa, minister skar- 
bu i tow. pos. Moraczewski, oraz dyrektor Rady 
spożywców Pluta. Tow. poseł Moraczewski sprze” 
ciwił sie przedkładanie Radzie wszystkich ustaw 
gospodarczych oraz wypowiedział się przeciwko 
zwiększeniit ilości członków. 


POLSKA NIE ZAPŁACI ODSZKODOWANIA ZA 
KATASTROFĘ POD STAROGARDEM 


Warszawa (tel. wl. „Naprzodu*). W niektórych 
dziermikach warszawskich ukazała się notatka, 
jakoby rząd polski oświadczył gotowość udziele- 
nia odszkodowania ofiarom katastrofy starogardz- 
kiej. Jeden z dzienników wieczornych zamierpelo- 
wał w tej sprawie ministerstwo kolel, gdzie mu 0" 
świadczono, że rząd w sprawie tej.trzyma sie $с1- 
śle prawnego punktu widzenia. Katastrofę staro- 
gardzką obie strony uznały za wypadek, spowodo- 
wany przez siłą wyższą, za który rząd polski nie 
ponosi żadnej odpowiedzialności. 


NAPAD OBŁĄKANEGO NA PUŁKOWNIKA 


Warszawa. (TeL wl. „Мар“), W dniu wczoraj- 
szym na jednej z ulic Warszawy wiodącej w stro- 
nę Zamku, mianowicie na Bugaju, zdarzył się па- 
stępujący wypadek: Do przechodzacego pułkowni- 
ka Stefana Zabielskiego podszedł jakiś osobnik 
i krzyknął do niego na całe gardło: Smirnow! Pul- 
kownik przypuszczając, że ma do czynienia z pi- 
łanym, nie odpowiedział na tę zaczepkę i poszedł 
dalej. Ta obojętność wyprowadziła z równowagi 
natręta, który rzucił się na pułkownika. Pułkownik 
go odepchnął a wtedy ów osobnik laską uderzył 
Zabielskiego w głowę. Zabielski w odpowiedzi 
wyclągnął szablę і ciął napastnika przez głowę. 
Zbiegła się na pomoc policja, wezwano pogotowie 
ratunkowe, które stwierdziło zdrapanie naskórka 
йа plówie pułkownika, zaś napastnik otrzytmał ra- 
nę ceta, W pierwszymi komisariacie okazało się, 
że napastnikiem jest 25-letni Abram Habergriitz. 
Badanie ісғо napastnika wykazało, że stan zde- 
nerwowaria jego, już dawno obserwowany, gra- 
niczył z obłędem Odesłano go do szpitala dla 


psychicznie chorych. 
ооо 


Spisek bolszewicki 
w Jugosławii 


Belgrad. (PAT). „Politika“ donosi a odkryciu ol- 
brzymiego spisku bolszewieklego w Jugosławii. — 
Aresztowanych zostało dotychczas 70 osób. Spi- 
skowcy mieli zamiar dokonać zamachów na króla, 
rząd i na budynki rządowe, Zamach na króla miał 
nastąpić 15 maja. Jedno z państw ościennych uwia- 
domiło rząd jugosłowiański o przygotowniącym 
się spisku, wywołanym z inicjatywy Moskwy. Po- 
między aresztowarymi znajduje się kilku Rosjan 
i Węgrów, ро największej części zaś są to bul- 
zarscy inżynierowie, studenci, byli oficerowie i ro- 
botnicy, „Politika“ donosi, że część spiskowców 
przybyła do Jugosławii z Wiednia. Rząd jugo- 
słowiański podejmie kroki dyplomatyczne w ў 
sprawie nietylko w Ѕойјі, ale i w Wiedniu. 


przegląd gospodarczy 


STOSUNKI POLSKO-WĘGIERSKIE 
fees zorganizowana węgiersko-polska e 
nesdlowa w Budapeszcie (V. Balvany u. 16) ndz 
la па żądanie interesowanym dokładnych infor 
Bacy, w sprawie qww palskowwęgierskiege 
ukłądu handlowego oraz stosunków polsko-węgiej 


at 
ak CŁA ZBOŻOWE W NIEMCZECH. 

M ЖАТ. W mryulpa Toda ме 
1 .+4^%Фост Raócżaiacowi yk v chy 
ochronnych. Przedlošenle to przewiduje cła w 
sokości 5 marek od żyta, 550 marek od r V 
Cia te mają wejść w życie dnia 1 sierpnia 1926 
Dnia 1 sierpnia 1925 r. mają Wejść w życi ots 
zbożowe w połowie wysokości podanych poww. 
фе stawek. Przedłożenie obejmować będzie takže 
Ча od zełaza, utrzymane w dawnej wysokości 
Wniesienie tego przedłożenia oznacza powrót 
systemu ceł ochronnych. Socjatni demokraci a 
powiadają ostrą walkę przeciw przedtożeniy. 


REM FASCINATA 
wydelikatnia cerę!!! 
a 


LISTY Z KRAJU 


Blała, 15 mala. 
NAJNOWSZA AFERA ENDECKA 

Rząd, jako właściciel monopolu spirytusowego, 
zakłada w każdym powiecie roziewnię, czyli hur- 
townie która ma zaopatrzyć wszystkie gminy po- 
wiatu w alkohol monopolowy. 

-Koncesja taka będzie złotym interesem. Ponle- 
waż koncesje takie rozdaje rząd, na rząd zaś ma 
wpływ endecja, a czołowym endekiem w Białej 
jest p. Sierakowski, więc dalejże wyzyskać sy- 
tnacię i obłowić się. T. 

Wyszukał sobie tedy p. inspektor kupca, które- 
тїп sprzedał „па pewnika* koncesje. Pan Sierako- 
wski zaręczył, że koncesja jest pewna, bo iego 
partia nie będzie prosić rządu, tylko zażąda (!!). 

Wedle umowy, przez p. inspektora szkolnego 
zawartej, mlał ów kupiec dać po otrzymaniu kon- 
cesji 5000 złotych dla „partji”, 200 złotych miesię- 
cznie na prasę, a nadto przed otrzymaniem kon- 
cesji wręczyć p. Sierakowskiemu 1000 złotych. A 
konto tego kubana wręczył kupiec p. Sierakow= 
skiemu 500 złotych, bo uważał, że imspektor szkol- 
ny i pierwszy Polak na kresach, za jakiego się on 
sam reklamuje — jest osobą wiarygodną i powa- 
żną. Do zapłacenia dalszych 500 złotych, mimo u- 
porcżywaga upomnienia się p. Sierakowskiego, nie 
doszło. Dlaczego, nie będziemy dochodzić i jest 
dla nas obojętnem. 

Twierdzą niektórzy, że posłowie ZLN się o tem 
dowiedzieli i p, inspektora skarcili, że partię skom- 
promitował. 

Jeżeli p. Sierakowski robił tę „umowę“ bez zgo 
dy i upoważnienia partji, to gorzej dla niego, bo 
wtedy jego postępowanie jest zwykłem „wykpi- 
groszostwem”, 

Jakkolwiek się на tę sprawę zapatrujemy, © w 
każdym razie nie ulega kwestii, że pan inspektor 
się skandalicznie skompromitowal, za ca powinien 
być natychmiast zasuspendowany. 

Pisaliśmy niejednokrotnie, ża p. Sierakowski tra- 
kiuje swoją przynależność partyjtą jako dobry ge- 
szeft. Mimo to zdziwiliśmy się, że p. Inspektor jest 
zdolny takie świństwo popełnić, 

"Takich geszefciarzy endeków należy w imię w 
czctwości politycznej odróżnić od tych inteligen- 
tów, jak naprzyklad pp. Karpiński, Barański, Ry- 
barski, którzy są przekonań prawicowych, albo 
nawet należą formalnie do endecji, ale tem mie 
handlują i do popełnienia podobnega świństwa nie 
są zdolni. 

Р. Sierakowski zyskał mandat do rady przy- 
bocznej miasta Białej, Spodziewamy slę, że sza- 
nujący się członkowie rady p. Sierakowskiego do 
swego klubu nie wpuszczą. 

Naszych posłów prosimy o waiesienie interpe- 
lacji w Seimie. Taki inspektor kompromituje pol- 
skość na kresach. 


ROZMANTOŚCI 


NIEPRAKTYCZNOŚĆ WIELKIEGO 
WYNALAZCY 

Dziennikarz amerykańsk! Edward W. Bok wy- 
dał niedawno swe wspomnienia pod tyt. „Dwa 
тагу trzydzieści“. W wspomnieniach tych opo- 
wiada Bok szereg ciekawych faktów z życia zna- 
komitości amerykańskich. Między innemi opowia- 
da on następujący fakt z życia Edisona, $wlad- 
czący o niepraktyczności wielkiego uczonego. 
Tow. „Western Telegraph Company" oflarowalo 
Edisonowi za jego plerwszy wynalazek 40.000 do- 
larów. Edison usłyszawszy tę sumę nie wierzył 
własnym uszom i żądał by mu sumę powtórzono, 
W tydzień potem otrzymał czek na wymienioną 
sume, lecz mimo ta był pewien, że z niego za- 
drwiono. Udał się jednak do banku, na który czek 
był wystawiony, ciekawy, ce z tego wyniknie. 

— Jak chce pan ulokować tę sumę? — spytał 
kasjer. 

— A więc za to można coś dostać? — zawołał 
zdziwiony Edison. 

Zdumiony tem kasjer wezwał dyrektora banku, 
który z trudem wytlómaczył Edisonowi, iż stał 
Się on bogatym człowiekiem. 

Wówczas Edison zażądał wypłacenia mu całej 
sumy gotówką, a gdy położono przed nim stos 


drobnych banknotów stanął znów bezradny, nia 
wiedząc, lak je zabrać. Wtedy dyrektora wyja- 
śnił mu, że może całą sumę umieścić w: banku 1 
podnosić, wedle swej woli, drobne kwoty. 


NAJSTARSZE MIASTO ŚWIATA 

Jak donosi prasa amerykańska, wyprawa nan- 
kowa Hay'ea, prowadząca niezmordowanie swe 
prace w stanie Newada, odnalazła fundamenty, 
miasta Indyjskiego, które znawcy uważają za naj- 
starsze miasto świata. Miasto owo miało zostać 
przed 10.000 (?) lat zasypane piaskiem риѕіуп- 
nym. Rozciągało się ono па przestrzeni dziewię- 
cin kilometrów wzdłuż błotnistej rzeki między, 
miastami Saint Thomas a Overton. Wykopane 
przedmioty wskazują, iż było ono zamieszkane 
przez Indian szczepu Pueblo, którzy odznaczali 
516 już wysoką kulturą. 


KRAJ O REKORDOWEJ ILOŚCI GAZET 
Jest nim — naturalnie — Ameryka 

Najwięceł gazet na świecie mają Stany Zjedno* 
czone, ba aż 30.000. Po Stanach idzie Francja (10 
tys.) Niemcy (7 tys.), Anglia (5 tys.). Skoro jed- 
nak w statystyce tej uwzględnimy liczbę miesz- 
kańców, pierwsze miejsce co do liczebności gazet 
zajmie Szwajcarja, gdzie na miljon mleszkańców 
przypada 270 gazet, W Stanach Zjednoczonych bo- 
wiem na miljon mieszkańców! przypada 250 dzien- 
ników. 


Dla smakoszy! 


Precle  obwarzanki gotowane. Precliki w paczkach 
długotrwale. — Wysylka. pocztą. — Odbiorcom rabat. 
Čenniki opłatnie. 1058 


WYTWORNIA PIECZYWA 


„POLAR“ 


Kraków, ulica Wiślna L. 5. 


Związki i zgromadzenia 


ZBIÓRKA 1 MAJOWA. Zarząd główny Towa- 
rzystwa Uniwersytetu Robotniczego niniejszemi 
zwraca się do oddziałów ТОК oraz komitetów, 
zbiórki 1 majowej а jak najśpieszniejsze nadsy- 
łanie protokólów i o wpłacenie pieniędzy, ze zbiór- 


ki, — 

Ignacy Daszyński, prezes TUR, dr. St, Корсїй- 
ski , sekretarz generalny, Zygmunt Piotrowski, 
skarbnik. 

POSIEDZENIE RADY ZWIĄZKÓW ZAWODO- 
WYCH odbędzie się w poniedziałek 18 bm. o godz. 
7 wieczór, w lokalu sekretarjatu. Wszyscy, człon- 
kowie Rady winni bezwzględnie przybyć. 

RADA ZAWODOWA zwołuje zgromadzenie na- 
stępuiących Związków: 1) w poniedziałek 18 bm. 
о godz. 5 popol. zgromadzenie П grupy metałow- 
ców, 2) we Środę 20 bm. o godz. ú wieczorem 
zgromadzenie robotników stolarskich. Na parząd- 
ku dziennym sprawy bardzo ważne. 

POSIEDZENIE PREZYDJUM RADY ZAWODO- 
WEJ 1 PREZYDJUM RADY ROBOTNICZEJ od- 
będzie się w niedzielę 17 bm. o godz. 10 гапо w 
łokaju sekret. Rady zawodowej. 

Rada Robotnicza. Rada Zawodowa, 

ZEBRANIE OGÓLNE CZŁONKÓW ZWIĄZKU 
ASESORÓW SĄDU PRZEMYSŁOWEGO W, 
KRAKOWIE, grup: przemysłowych, handlowych 
1 urzędników prywatnych odbędzie się we środę 
20 bm. o godz. 7 wieczorem w sali Domu Robot- 
niczego, ul. Dunajewskiego 5, Ш p. ostatnia sala 
(dawniej bufetowa). Na porządku dziennym: spra- 
wa wynagrodzenie dla asesorów 1 inne. Wszyscy. 
asesorowie ze wszystkich grup winni bezwzglę- 
dnie na to posiedzenie przybyć. 

Przewodniczący Zwlązku asesorów Fr. Kubanek, 
Rada Związkiw Zawodowych. 

„KRÓLOWA , PRZEDMIEŚCIA“, wodewil K. 
Krumłowskiego z tańcami i śpiewami odegrany 
zostanie w niedzielę 17 maja o zodzinie 630 wie- 
czór w Domu Robotniczym, Dunajewskiego 5, 

OGÓLNE ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW I 
ROBOTNIC ZAKŁADÓW WOJSKOWYCH odbę- 
dzie się w poniedziałek 18 maja, o zodz. 430 po 
poludniu, w sali Domu Robotniczego (ul. Duna- 
jewsklega 5, И. piętro) z porządkiem dziennym: 
О sprawie budowy mieszkań robotniczych i akcji 
przeciw bezrobociu. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU CENTRALNEGO 
ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH odbę- 
dzie się we wtorek 19 maja, jw sekretariacie Zwią- 
zku о godz. 630 wieczór. Uprasza się o рипкіш- 
alne przybycie, T. Rutkowski. B. Jaroszewski, 

ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE CZŁON. 
KÓW LUINI ROBOTNICZEJ odbędzie się w pią- 
tek 22 maja o godz, 7 wieczór, w sali organowej 
Tow. muzycznego (Stary Teatr). Obecność wszy- 
stkich człąnków, konieczna. 
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„NA PRZÓD" — 


- Nędza wśród pisarzy w Rosji 


w „Prawdzie“ moskiewskiej ogłosił znany pł- 
sarz rosyjski Weresajew artykuł, w którym opi- 
suje ciężką dolę pisarzy i artystów w Rosji so- 
wieckiej. Na Zachodzie pokutuje mylny pogląd, 
jakoby właśnie w dziedzinie sztuki stosunki w Ro- 
sii przedstawiały się różowo, ale artykuł Were- 
sajewa, ogloszony w organie sowieckim, zadaje 
temu kłam. 

Weresajew podaje ciekawy szczegół, że pisarz, 
utrzymujący się ze swej twórczości, musi wyku- 
pywać patent, w przeciwnym razie nie wolno mu 
pisywać. Patent taki kosztuje 32 ruble półrocznie. 
Weresajew pisze: Sądzę, że jest to niesłychane 
w literaturze światowej wydarzen isarz siedzi 
ze swem biurkiem, a przed nim na ścianie wisi 
patent, pośwadczający prawo pisarza do zajma- 
wania się literaturą do 1 października b, r. Zia- 
wisko to uderza nawet ludzi, nie mających піс 
wspólnego z literaturą. Przed дзота laty rozegrał 
się następujący wypadek... Ale przedtem niech 
wolno będzie przytoczyć dokument, wystawiony 
przez jeden z oddziałów finansowych w Moskwie: 


=— = U 


Gyna angielska w sztabkach i blokach, 


kompozycja wysoka I nisko procentowa, ołów, ape- 
raty do gaszenia ognia, węże gumowe | perclane 
do sikawek, wełna do czyszczenia maszyn 
dastarcza po najniższych cenach 


Hurtownia artykułów technicznych 


S, Szajer, Kraków, Pl. WW. Świętych 8 


Telefon 4154, 1018 Telefon 4154. 


Yw! na dogodnych » warun- 
NA RAT m kach nie licząc pro- 
centów zwłoki Баа ze swego składu 
materjałyz fabryk Bielskich i zagranicz- 


nych na ubrania męskie, kostjumy dam- 
skie, płótna, zefiry i t. p. 1038 


Dem Biawatny Śp.zo.G. 


Kraków, ulica Karmelicka L. 30. 


Żegluga Polska 5. А. 


Kraków, Rynek 61. 19, II. p., tel. 462 
sprzedaje detajlicznie najlepszy węgiel 
opałowy, dąbrowiecki i górnośląski 
po cenach najniższych, ze składów 
na Grzegórzkąch i z galarów 
przy Placu Groble. 


Na żądanie dostawa do domu. 
Długoterminowe kredyty! 
1085 Geny konkurencyjne! 


I! TRZEBINIA !! 


Nareszcie otwarto w tym tygodniu 


Drogarję pod Opatrznością 


w TRZEBINI 2 (obok dworca kol.) 


P. T. Mieszkańcom Trzebini i okolicy 
poleca się pierwszorzędne materjały 
apteczne, opatrunkowe, chemikalja, 

zioła i t. d. 1095 


| u — PCE = sts 
Pierwszorzędne arlykuiy da wszelkich 
sportów oraz wychowania fizycznego 


mu K, Parafiński i Ska 
Kraków, ulica Sławkowska L. 14. 
Tenis, futbal, lekkastletyka 


Specjalność: 


Oddziałom wojskowym, klubom i szkołom 
specjalne udogodnienia. 


1075 


С зө 


| pytał. 


Nr, 764. ПІ kategoria. Patent na osobiste zatrud- 
nienie zawodowe w miejscowościach, obiętych 
granicami stolicy, na przeciąg 6 miesięcy. Podatek 
zawodowy 210 rubli, podatki lokalne 210 rubli, 
opłaty kancelaryjne 4 rb. Razem 424 rubli. Wysta- 
wiono dla 1. A. В. Wyszczególnienie zatrudnienia: 
pisarz. Ой 1 kwietnia бо 1 października 1923 r. 

O rca tego dokumentu, znany pisarz i tłu- 
zewczenki, wniósł da urzędu iinansowego 
oświadczenie, w którem wywodzi, że od 40 lat pia- 
stuje zaszczytną godność rosyjskiego pisarza, ale 
j nie jest do tego zdol kłada więc tę go- 

i zobowiązuje się nic есе} nie pisać. — 
Oświadczenie to oddał on osobiście w urzędzie 
pewnemu starcowi. Ten uważnie je przeczytał i za- 


— Cóż się tedy sianie? Sądzę, że nie ma pan 
więcej prawa kupować papieru i atramentu w skła- 
dzie materjałów piśmiennych. 

— Jeżeli ше mam do tego prawa, nie będę ku- 
pował. 

— Hm, tak, zresztą zdaje mi się. że jeżełi pan 


Та ж — [aaa AREA = ә ZNA алое 


| 257], tanlej niż wszędzie R 
Na sezon wiosenny ; 
Polecamy nasz bogato zaopatrzony magazyn ubrań 


. 
. 
męakich i dziecięcych. Ubrania kamgarnowe, ga- | 
| 


hardynowe, sportowe, ragłany wicsenne i impre- 
gnc-ane oraz wielki wybór płaszczy gumowych. 


| 
| Wchimuth i Н. Rubin 


Kraków, ul. Grodzka L. 61. 
(Naprzeciw kościoła ewangelickiego). 
L 


Na raty! 


847 
FORTEPIANY, PIANINA, FISHARMONIE 


olbrzymi wybór od najtańszych, sprzedaż na raty do 8 miesięcy. 

HELENA SMOLARSKA 
Kraków, ul. Szewska L. 9, I. p. 

...2.22200. 


_ MASZYNY do SZYCIA | 

ORYG. SINGER pss 
ameryk. gatówką 1 па 12-10 і 
| 


i 


missięczne raty 


Eug. Kluska i Ska 


Kraków, ulica Grodzka 73. 


Robotnicze Stowarzyszenie Spożywców 
w tas. 


BILANS 
w dniu 31 grudnia 1924 r. w zlatych. 


Stan czynny: Kasa 148,62; towary 2030,55; 
ruchomości 67.52; różni 2872,45; inne 219,91 
Stan blerny: Udziały 192,11; fundusz rezer- 
мому 68,04; fundusz spec.alny 85,66; różni 
4970,83; czysta nadwyżka 54,41. Suma Ы- 

lansowa 5339,05. 1070 


ratory, datowniki dostarcza 1077 


JAN WIDLIŃSKI 


| Kraków, Linja A—B 46, I. 
Jedyne szybkie | gruntowne źródła naprawy Kaa, Н 
т 


W. 

M. Pieczęcia kauczukowe | metaławe, nume- 
U 

( 


овое тостов товавооооеь оте. 


„LEGJI'* — PARK KRAKOWSKI 


r. 114 Poniedziałek 18 maja 1925 


chce pisać w domu, dla siebie samego, ta któż 
może panu przeszkodzić? 

— Ja tak samo myślę. 

— Tak, zdaje mi się, że to tak jest... 

Starzec mitczał chwilę, schylił się następnie da 
pisarza i rzekł szeptem: 

— A więc dobrze. Kup pan sobie papieru i atra- 
mentu — i opisz pan całe to świństwo. 

W końcu Weresajew dodaje, że petersburski 
oddział związku pisarzy zbadał położenie mate. 
јаше swych członków. Otóż okazało się, że wię. 
kszość z nich żyje w ciężkiej nędzy, nie mająę 
bielizny, by choć raz na miesiąc zmienić koszulę, 
i cierpiąc głód. Mimo to, są oni obciążeni wyso- 
kierma podatkami, obowiązującenu dla wolnych za- 
wodów. 


+ = жа тш ж = “ а = = = 


Dzieci na wieś! 


Pamiętajcie o składkach na kolonje wakacyłne 


Towarzystwa przyjaciół dzieci! 


FABRYKA PARASOLI 


Hurt :-: Detail 


KRAKÓW, ы 
ul. Miodowa 9 —10 


poleca parasole 

własnega wyrobu 

po cenach przy- 
atępnych 


Zamówienia z prawinoji 
uskutaczniam natychmiast 


Każdy może korzystać z kredytu! 
= К" Źródła zakupu w Krakowla 


INA ВАТҮ! 


E WARUNKI BARDZO DOGODNE! 
а WIELKI WYBORI 


męskia i damskls, płaszcza | kostjumy dwm- 
askla i t. d., gotowa i na miarę. Катцагпу, 
gahardyny, rypsy, hostany etc. poleca 


Józef EMMER, Kraków 


Rynek gł. 11, Dom Wanacki (w podwarcu) 
Uwaga na dokładny adres. 1088 


W. BAZES 


Kraków, Rynek 35. Telefon 4582 
paleca hurtownie i detalicznie: 


lusterka galanteryjne 


własnego wyroku 


rozpylacze perfumeryjne 

zagraniczne. 1061 
Nowość! Szklane, ngniabrwała naczynia kuchanna 
„RESIS sa Wyłączna zast. пу woj. krakowakla. 
Prosimy żądać cenników gratis. 


32440244490909909909090009070000 


Na raty iza gotówkę 


Pierwszorzędne ubiory meskie wszel- 
kiego rodzaju własnego wyrobu, po 
najtańszych cenach poleca firma 


D. Fink, Kraków, Rynek gł. 12 


(Dom przechadni). 1082 
200040000000030000004000000000009007 


Шайа męskia | dzleciąca, narzutki impre- 
gnowane, kurtki skórzana, płaszcza gumówę 


Uwaga na adras. Н b 
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m Wielka okazja!!! Ë 


Sprzedajemy pierwszarzędna | F 
zagraniczne oryginalne 
GODEAR — WELT OBUW 


mgskia páibuniki branzowa бокзоме bardzo trwałe .. Zł. 23-— 


e 

męskia = r ” nadzwyczaj lakkia. „ 25-— e 

męskie z 2, A komb. z br. zamszą „ 25°— 

męskia ” „ rz komb. z pap. zamszą „ 25*— 50 H 
meskia m Мав zamszówa z br. komb. .. „ 23— 

męskla — ,, czarne bardzo trwała . . - . «« «1». „ 42— 


i 
===] 


jak również wykwintne damskie үм! 
sa wszystkich kolorach i komb. о вом IE 


Wielki wybór obuwia рібсіеппедо ! t. d. 1088 
Korzystajcie z okazji póki zapas starczy! 


I PAWLIGER i REINER 


raków Grodzka 69. obok kościoła św. Idzlego. J 


1227 


hie półbuciki | Szu 
EE И. онга лтраые 
та. stuphowym obeaste РИ popialafe £ czarne-EŁ48.50 


Już otwarta 
KAWIARNIA i MLECZARNIA LETNIA 


Damskie pończochy Pegs 
zt 2.20 2102,89 +3- 


Da nabycia: 
rud: n Xmnahóruo: Kalar 
ss нерва fRynski4i Szarsskai? Jenat 
1emy:1, аттап Kołomyja. rensing 2: н ончена а АГАШ 


Złoczóru, бт, Ghnzanóru, Wedam s Ж аА 
Dolina tiska Hadom. Misluc, Horodanka, Hiecz. Zablicryn, Kah sz/ 
Zamość, Ostrowiec. Fodhajce, Sambor, Nisko. Se żajsk, Xolbustaruq2i 
ate Olkusz, Miednicą. Rozwadóm Rudnik, Sandomispz. Kutu, i t.d 


MAŁOPOLSKI ` 
ZAKŁAD ODZIEZY 


Podgórze, Nadwiślańska 12, telef. 221 i 2202. 
Filja: Kraków, ulica Szczepańska 3, telefon 2028. 
Lwów, ulica Szpitalna L. 1. 

Filie: Lwów, ulica Jagiellońska L. 20 
Tarnopol, ulica Gołuchowskiego L. 1. 


Udziela kredytu towarowego, 


spłacanego w sześciu ratach miesięcznych i poleca w wielkim wy- 
borze i przystępnych cenach. 


WEŁNY 1 oryginalne angielskie i blelskie na ubra- | JEDWABIE: w przeróżnych gatunkach ! kolorach. 
nia, kostjumy, płaszeze impregnowane 1 zarzutki | @РАЗ. BALT, aty, boczwy w йу 
mowr 
PE 1 krajowe I zagraniczne różnej szerokości - 
nx H SDS ДЕЙГЕ. el PŁOTNA LNIANE samodziałowe уйдө. 
I PŁÓCIENKA na koszule, bluzki i far- | OBRUSY białe 1 kolorowe. 


FORTEPIAN 
= PIANINA = 


ma RABA NAST. "=" 
Kraków, ul. św. Anny kL. З 


najkorzystniej 1.22} 


tuchy. RĘCZNIKI I PRZEŚCIERADŁA kapielowe. 
WSYPY : zagraniczne podwójne i pojedyncze. КОСЕ wełniane i bawełniane. 
YKI — ажаа 
WARRI 71 bisle, kolorowe | биш». 
SATYNY : pojedynczę i podwójne, gładkie i deee- | SPODNIE w paski. 

nie na szlafroki i podszewki. FPRYCZEWY 
OBUWIE : meakie, damskie i dziecięce, jakoteż | UBRANIA cajgowa š płócienne robotnicze. 


juchtowa robotnicze. 


POŃCZOCHY I SKARPETKI. rx 


Z kredytu towarowego korzystač mogą wszyscy urzędnicy państwawi, instytucyj 
samorządowych, oraz przedsiębiorstw 1 fabryk prywatnych. 


Zakład posiada duże fabryki kontekeyjne о popędzie motoro- 
wym we Lwowie i Krakowie i podejmuje się masowego wyko- 
nania najrozmaitszych ubrań z materjałów własnych, lub też 
powierzonych, po cenach nadzwyczajnie przystępnych. 


ро cenach fabrycznych dostarcza 


S. Nattel, Kraków, Agnieszki10 


Telefonu Ne. 4253, 


šus LAMPY KWARCOWE Nadeszły 


Bach, Jesionek, Solux „Oryginał Hanau na prąd zmienny 220 volt 


Biuro inż. „GHEMOTECHNIKA" gpa gpr- miy x хао, 


L. weiss Ma 4570 


oraz płótna wyrobu zagranicznego 
dostarcza ze składu 960 


A. ROMER, Kraków, PI. Matejki, telef, 42-13. 


„N A P RZ O D“ — 


Nr. 114 Ponies 


iałek 18 maja 1925 


AW mnalia- nadge hat -naikoa ла aie 


ка 

Ważne ala panów 

chcącym golić się łagodnie 

brzytwą. Celem przekonania 

się proszę zwrócić się do do- 
brego szlifierza 


J. Myszkowskiego 
przy ulicy Dietlowskie] L. 46 
Jako fachowiec mogę zapew- 
nić, że posiadam na składzie 
wielki wybór najlepszych 
brzytew, scyzorykáw, noży- 
czek, maszynek da włosów 
po zniżonych cenach. 


ATERJAŁY, farby, lakiery, 


Łatwe 


ЫЕ ЕЕЕ OSOBE 


zużycie 
benzyny 


|kosty, oleja maszyno- j 

SA E A 6 litr. na 
szezotki wszelkiego gatunku, 

оар, wycieraczki, chodni- 100 km. 


ki kakosawa, pasta da pod- 
16р, kit malarski (ezleśfcit), 
garbniki da skór, chemikalja, 
oliwa do świecenia. Dla let- 
mików: leżaki, hamaki, poleca 
po Kraków, Pl. Fl. Szczepański 


түзү чүү чүү" 


MEBLE? 


na raty 


po znaczniezniżonych cenach. 
Magazyn mebli í zaklad ta 
piceraki 892 


S. FRISCH 
Kraków, Słalarska 13 
(w podworeu). 


w = www 


Liolnego (ШЇЇ 


blacharskiego 
na roboty dachowe poszu- 
која firma 1089 


W. Grygiewskiego 
Kraków, Garharska 26. 


Dogodna warunki 


[B| SIB Tr EY: E 


w obsłudze 


[o jojojojciojajojnjojojajojojoj 


Typy 10/20 HP I 5/HP 


płatności. 
Dostarcza ze składu: 


REFEEEEFAFEFEFEBEHEEEE 


Każdy samszoferem 
na ташсын francuskich 


EREBDEESEAEEBEGE BAESZECZEEEAEGI 


Idealne dla 


zawodów 


mysłowców 
BBEEGEGGOI 


Dogodne warunki płatności. 


5 AUSTRO-DAIMLER 5. А. cot a 
E ышара АЕ Еа ЕДЫ IEEE 


wolnych 


kupców 
i prze- 


a 


EEE Ela | 


Rok zał.1917, Rot zał. 1917. 


„МАТОВА“ 


Kraków, Grodzka 60, (szkoła, parter) 


Informacje і zapisy w dnie powszechne od 3—7 popol. 
Wpisy na nowe kursy rozpoczęte: 
L. Kursy gimnazjalne z klasy 4 1 6-te] (ksżdy 

trwa 1 rok). 

П. Kurs przygotowawczy do matury gimna- 
zjalnej 1 semimarjalnej. 

Ш. Kora języków obcych: niemiecki, angiel- 
ski, franeuski pod kier. 811 zagr, każdy stopień 16 
listów w 6 miesiącach, 

IV. Kurs ogólnokształeący, dający uzupełnienie 
wykształcenia pozbawionym możności skończenia szkoły. 

Wysyła się lekcje opracowane przez Panów Profeso- 
rów Szkół średnieh i Daceniów Uniw. litografowane 
luh drukowane. 

Metoda łatwa i przystępna dla wszystkieh. Prócz 
lekcji poprawa zadań, koliokwia, wyczerpujące infor- 

W celu spopularyzowania kursów ogłaszamy konkurs 
na 10 miejsc bezpłatnych na każdym kursie dla zdol- 
nych a niezamożnych Urzędników państw. 
Wpisujący slę do 15 maja br. otrzymują 30% zniżki 

Informacje 1 prospekty bezpłatnie. 1010 


—.. зе 
GTOMANY, ui MATERACE 
: 


| Zakład Tapicersko- Dekaracyjny 
* 17 PIOTR PAŁKA 


T kraków, ulica Florjańska 28 (wchód od ul, św. Marka 19) Ë 
Dla pansjonatów i hatell cany zniżane. 
| PODUSZKI KOŁDRY 


bae 


i Na raty! Na raty! 
Baczność! 
4 


Wszelkie towary bławatne oraz 
chodniki, ceraty, kapy 
ро cenach zniżony ch poleca 
Nowootwarty siagazyn pod firmą: 


WEINIG i ROTBART 
Kraków, Szewska 4 (w podwereu). 
irern =< 


Каузега Ë 


Świalowej sławy maszyny 
|do szycia które haftują, me- 


а, 
ują, plisują, gutrają, pikują. 
а także wstecz, nadają się 
da każdej roboty, иша 
i na motor robiąc 2. 


ścigowe, ° 
dziecinne, niklowe. czarne 
| kolorowe, emaliowane oraz 
|„„Mercedesu „maszyny do 
овар. 
ET 
=> 


ПИШЕ 10 maja b. m. zgubiono 
portfel z dokumentam 
osobistemi, książeczką woj- 
skową i karta mobilizacyjną 
А nazwisko Socha Henryk 


przez P. K. U. Kra аста 
unieważniam. 


Kupuję stara papiery, ga- 
тву, opaski paplarowa 


Józef Łazenga 
Podgórze, Rynek 2. 


оа 3 ZE 


są najlepsze. — Wszędzie do nabycia. 


OBCASY I ZELÓWKI 


GUMOW 
WYTRZYMAŁE — mó. _ 
HYGIENICZNE 


Przyboryškrawieckie!! š 


Polecamy nasz bogato zaopatrzony sklad przyborów 
krawieckich jakoteż wszelkich artyk, drobiazgowcyh 


„Strój“, Florjańska L. 8. 


Ceny nisklsi Towar plarwszarzędny! Obsluga solldna| 


YT T T ə]|s 


Najkorzystniej i w bardzo wielkim wyborze ! 
p Toisa 1024 de chen r... 


KASAKI =a aplet a SRS 
Magazyn Nowości ., 


ип 


"Fases 
ul. Florjañska 


za 28 


Rendez-Vous dla przejezdnych 


MLECZARNIA i RESTAURACJA 


Kraków, РІ. WW. Świętych L. 9—10 „a 


poleca doborową kuchnię jarską i mięsną 
Rok. zał. 1878. Lokal otwarty od g. 6 rano da 12 wnacy. Tel. 3328. 


: „CICHY KĄCIK". 


Telefon 4036. 


Nowy тебере 


sprzedaja najiani=: na raty 


BEER RHONIGWACHS 


Kraków, św. Krzyża 3. 


924 


Najtańsze żródło zakupu! 
LINOLEUM GRATY 


M. HALPERN 


Kraków, Poselska 18 
tan Gezdakieł 1%) 


we 


Rok zał 1893, 
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